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Pierwszy, bardzo jeszcza nie. 
peny, skic o pracy życiowej An- 
drzeja Struga dajemy w tych kil- 
kudziesięcri wierszach. 

RED. 

Andrzej Strog (Tadeusz Gałe. 
eki) ur. 26 listopada 1873 roku 
w majątku Konstantynówek pod 
Lublinem Uczęszc'ał do gimna- 
zjum w Lublinie. wyższe studia 
adbywał w Instytucie Gospodar- 
stwa Rolnego w Puławach. W r. 
1894 aresztowała go policja ra- 
syjska ze działalność oświatową 
w oddziale Wiejskim Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Po osadze- 
nin w X pawilonie cytadeli war- 
szawskiej, zesłany został do guh. 
Archangielskiej, skąd wr-ca do 
krajn w r. 1900 i staje ponownie 
w szeregach P. P. S. 

W roku 1907 jest ponownie 
aresztowany, osadzony na rato- 
szu warszawskim, poezem prze- 
wieziony da twierdzy w Brześcin 
Lit. i zesiany na osiedlenie do 
Wiatki. Wskutek starań Stanisla- 
wa Patka osiedlenie zamieniona 
Strugowi na wyjazd zagranicę. 
Wyjeżdża do Paryża. Tkwiąc na 
dal zagranicą w pracach P. P. S., 
począwszy od 1910 r. bicrze czyn 
ny udział w tajnych pracach woj 


And 
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wielki pisarz Polski walczącej, wielki pisarz Polski podziemnej, chluba I duma literatury polskiej, 
szermierz niezłomny Niepodległości, wierny do koñ- 
ca bojownik Socjalizmu połskiego, członek Rady Na- 
czelnej Polskiej Partii Socjalistycznej, współzałoży- 
ciel Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego, dawniej 
senator Rzeczypospolitej z ramienia P. P. $„ wice- 
minister Rządu Ludowego w Lublinie, ułan | Bryga- 


dy, działacz P. 0. W., redaktor „Rządu i Wojska*— 


rzej 
skowych. W sierpnin 1914 rokn 
wstępuje do legionów, z począł- 
ku do piechoty, potem do kawu- 
lerii Beliny i bierze udział we 
wszystkich walkach frontowych 
Oddziału. W końcu 1915 r. i w 
1916 r. bierze udział w pracach 
P. O. W. i redaguje piemo „Rząd 
i Wojsko“, wydawane w Warsza 
wie. W 1918 r. z ramienia Ko- 
mendy Głównej P. O. W. jedzie 
do Moskwy dla nawiązenia sto- 
sunków z Francuską Misją Woj 
skową. W listopadzie 1918 roku 
bierze udział w organizowaniu 
Rządu Lubelskiego, w jego pra- 
each jako wiceminister propa- 
gandy. W pierwszych latach po 
odzyskaniu niepodległości odda- 
je się poza intensywna pracą 
społeczną również wytężonej pra 
cy literackiej (o czym niżej). W 
r. 1928 zostaje z ramienia P. P. S. 
semalorem Rzplilej W r. 1935 
staje ma czele Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywalela w Polsce 
jako prezes Zarzydu Głównego. 
Przez cały czas jest też członkiem 
Rady Naczelnej PPS. 


otrzymuje nagrodę na konkursie 


J 


KE 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


w Mrakowle z adnaszeniem miesięcznie z}. 2.50, na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą ei, 5.60. 
ła wlersz wysokości 1 milimetra w tekście go SO. zwyczajne gr 40, nekralogi do 60 mm gr. 20, powyłej 60 mm gr 36, drobne za wyraa 28 gr. 
Ogłoszenia tahefaryczne o 50 pror. drożej, 


(Tadeusz Galecki) 


p 


Strug 


T-wa Naukowo - Literackiego we 
Lwowie. Począwszy od r. 1908, 
kiedy to wydaje „Ludzi podziem- 
nych“, Strug w stosunkowo nic- 
wielkich odstępach czasu pisze i 
wydaje szereg swych dzieł A 
więc: seria rewolucyjna: Jutro, 
Ludzie  podziemni, _ Wspom: 
nienia starego sympatyka, 
W twardej służbie, Dzieje jedne- 
go pocisku. Następnic: Portret, 
Ojcowie nasi, Chimera. Potem: 
Odznaka za wierną służbę, Mogi- 
ła nieznanego żołnierza, Pokole 
nie Marka Świdy, Krunika Świe- 
ciechowska, Fortnna Kasjera Śpie 
wankiewicza, Klucz otchłani, trzy 
tomowy Żity Krzyż i Miliardy, 
z których wydana tom I. W rẹ 
kopis'> pozostałe powieść „W 
Nienadyhach byczo jest“, której 
fragmenty ogłasiły „Wiadomości 
Literackie“ i „Czarno na białem*, 
powieści drukowane w praeie: 
Zekopanaptikon i Wielki Dzień, 
oraz szereg niewycanych nowel 
i niedokończonych utworów i 
szkiców. Strug otrzymał na- 
grodę literacką m. Łodzi w 1933 


Pracę literacką Andrzej Strng |T. i im. Orzeszkowej w Sosnowcu 
rozpoczyna studium o Stefanie |w 1927 r. Zosta: też zamianowa- 
Żeromskim, za które w r. 1901 jny obywatelem honorowym lego 


miasta. 


Rocznik XLV: 


cena 4 o 


e sumat 


Zagranicą 
złotych 


onto P.K.0. w Warszawie Hr, 29.129 


Pocztowe Przeknzy Rozrachunkowa 


Ukłań agiaszeń teństowych i rwyczajnych 6-clo szpaiłowy. Ža treść ogłoszeń Redakcja nie odyowiada. 


TR 


organu podziemnego P. 0. W. za okupacii niemieckie], 


obrońca prawa I godności Człowieka. 


Wyprowadzenie Żwłok z domu żałoby przy ul. Topolowej 
Nr. 2, w Warszawie, na cmentarz Powązkowski, odbędzie się 
w sohotę o godz. 15. Delegacje z prowincji wraz ze sztanda” 
rami mają przybyć na ul. Tepolową o godz. 14 m, 30; fo sama 
dotyczy naszych organizacyj warszawskich. 
O tej stracie niejfowetowanej powiadamiają całą 


Polskę walczącą i wszystkich ludzi pracy 


Rida Naczelna i Centralny Komitet Wykonawcy 
olskiej Partii Sociali ty 


rząd Potziowy Warszawa I Kartntaka N, 184 


za = mp 
2a zmianę adresu 50 gr 
Poszukiwania | zanflarawanie gracy nsrpłatnia 


Stolica Chin jeszcze nie jest zajeta 


Rozpacziiwa obrona Nankinu 


Miasto jest bez przerwy bombardowane przez Japończyków 


Wiadomości nadchodzące z Nan 
kinu oznaczają się dużą niejasno- 
ścią. Wiadomość, pochodząca ze 
śródeł japońskich o zajęciu miasta 
przez oddzialy szturmowe japoń 
skie z czotgami na czele nie po- 
twierdza się, gdyż dotychcas, waj 
Ska japońskie zajęty tylko niewiet 


rów okalających miasto. Wczoraj |giczne 


wieczorem ustalono, że wiada. 


mość o zajęciu góry Purpus i usta 
wlenie tam ciękich dzial okazala 
Się fajszywą, gdyż znajdujące się 
przed Nankinem kanonierki taczy- 
iy w owym czasie ciężkie walki 
artyleryjskie o posiadanie tej gå- 


ką dzielnicę przylegającą do ms- ry. Również inne pozycje strale- 


AURE SETEK SZEW WRECZ 


Włochy 


mają wystąpić 


z Ligi Narodów 


W kotach dyplomatycznych Rzy- 
mu krążą pogłoski, jakoby Wio- 
chy, idac za przykładem Japonii 
i Niemiec, miały się oficjalnie wy- 
cofać z Ligi Narodów, 

Aczkolwiek pogłoski te nie są 
jeszcze potwierdzane, sfery dyplo- 


matyczne traktują je z najwięk. 
szą powagą. Decyzja co do tego 
ma być ogłoszona przed końcem 
tygodnia. Głównym powodem te- 
go kroku ma być opóźnienie w 
uznamu przez Ligę Narodów iw 
perium włosko-abisyńskiego, 


Tenor w Palestynie 


Akty łerroru w Palestynie nie u- | 
stają. Wczoraj rzucono bomby 
w dom Szeika Ansari. 


“| Kamunilkacja 


Na linii Jaffa — Jerozolima nie- 
znani sprawcy ustawili na torze 
kolejowym barykadę z kamieni. 
została przerwana. 


znajdowały się jeszcze 
wczoraj w rękach chlńskich i by- 
ły przedmiotem gwałtownego bom 
bardowania ze strony japońskiej, 
Za wyjątkiem walk na odcinku 
góry Purpus, loczą się przeważ. 
me walki powietrzne. Japończy- 
cy wstrzymują się w chwiił 
obecnej z wszelką afenzywą za- 
krojoną na większą skalę, Przy- 
czyny wyczekiwania dotychczas 
nle są znane. Według jednych wia 
domości dowództwa naczelne ja- 
pańskie oczekuje przybycia wojsk, 
które po upadku Czlngkiang bzdą 
mogły być przerzucone w nne 
miejsce, wedlug innych wiadomo. 
sei Oczekuje dowództwo japońskie 
na przybycie okrętów wojennych, 
które już przehyły Sziuczna za- 
grodę pod Kiangyin i zbliżają się 
Gbecnłe do drugiej zagrody zbu- 
dowanej pod Czingkiarg. 

Jednocześnie wojska chińskie 
przeznaczone do obrony Nankinu, 
utórych liczba waha się pomiędzy 
150 a 200 tysiacami żolnierzy, pra 
cuje gorączkowo nad umotite- 
niem swych stanowisk. 


Str. 2 


W dniach 12 i 19 grudnia 


wszyscy na wielkie zgromadzenia manifestacyjne, 


zwoływane przez Polską Pariią Sociaistyczną i przez klasowe związki zawodowe 


Z niedostępnych gór Pirymu do Polski 


Ostatnia droga missi lotników £ 


Przeprawa przez góry, doliny I zalane przez rzeki tereny 


Korespondent P, A. T. w Sofii 
adby3 rozmowę z przewodniczącym 
polskiej kumisji technicznej, inż. 
Maieckim, który podzielił się z nim 
wrażeniami z bardzo trudnej i pel- 
nej niespodzianek pracy kumisji, 

Pu przybyciu do Sw, Wracza — 
mówił inż. Marecki — zatrzymuje. 
my się tam dlugo, tak, jak tego 
wymagały przygotowania. Ekspe 
dycję stanowili wszyscy czlonko- 
wie, 26 robotników z ?opatami | ** 
kanaście mułów. Sprzęt mieliśmy 
wysokogórski: raki, liny, narly 
Namioty wysłano następnego dnia. 
"Trasę ze Św. Wracz do schronis- 
ka Popina Łaka, stanowiącą okolo 
18 km. drogi górskiej, przebywamy 
w większej części w nocy w środę, 

W czwartek o godz. 6,30 rano 
wyruszyla grupa robotników, któ- 
rej zadaniem była torowanie drogi. 
Za nimi wyruszyły obie komisje. 
Pogodę mieliśmy sprzyjającą. Po 
stanowiliśmy tego dnia dostać się 
na miejsce katastrofy. 


Droga była trudna, zwłaszcza do 
mlejscowości Meca Polana. Śzliś. 
my przez kosodrzewinę w głębo- 
kim sniegu. Koty godz. 14 znaież- 
liśmy się na niejscu katastrofy, 
Zaczęliśmy dochodzenie. Wszystko 
pokryte było śniegiem. Zaczęliśmy 
odkupywać. Zebraliśmy cały male. 
siał techniczny i papiery, Wzięliś. 
my zwłoki | ruszylismy w drogę 
powrotną. Przyszlismy do achro- 
miska oko gudz. 21, przy czym 

DWIE TRZECIE DROGI 
ODHYLIŚMY PUCIEMKU, 

Przeprowadzenie zwłuk odbyło 
śię w niedzielę rano. Na rynku w 
Sw. Wraczu ustawiono trumny po- 
kryte sztandarami i ozdobiwne wią 
zankami szarotek, Stowarzyszenia 
miejscowe i władze złożyły wiele 
wieliców. Mala dziewczynka zło- 
żyła na ręce przedstawiciela „Lo- 
tu“, p. Złotkowskiego, adres, wy- 
g'aszając przy tym wzruszające 
przemówienie. Miejscowi mężczy- 
Źni nieśli trumny z kostnicy na ry» 
nek, a następnie przed gmach sta. 
rostwa, gdzie czekał samochód cię 
żarowy. Żegnamy niezwykle mi. 
łych mieszkańców Swety Wracz i 
wyjeżdżamy. 

Dojechaliśmy da włoski Pirym, 
gdzie nas zawiadomiono, że 

RZEKĄ STRUMA WYLAŁA 

1 JESTEŚMY OQDCIĘCI. 

Należało się śpieszyć. Kawałek 

szosy zalany slorsowaliśmy w %* 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


CH Aisah 


Frzewidywany przebieg 
pogody 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 10 b. m.: Przeważnie pochmar- 
no z opadami i wzrostem temperatu- 
ry, poo axszy od dzielnie zachodruch. 
Wiatry południowo - wschodnie į po- 
łudntowe, porywiste dolne umiarko. 
wone, górne do 50 km/godz, w wo 
Fach—hafne. Podstawa chmur okulo 
100 m. Widzialność osłabiona wsku- 
tek opudów | zamglenia. 
RRT o 

Pozwitowanie 

NA TÓW. UNIW. ROBOTN. 

Dla uczczenia pamięci ministra 
Leona Wasilewskiego w pierw- 
szą bolesną rocznicę jego śmierci 
Maria Aszerówna i Stefan Kru- 
fowski zl 15. 


sposób, że samochód ciężarowy 
przeciągnął samochody osobowe. 
Pa kilku kilometrach szosa znów 
zalana, i totak, że poziom wody 
wznusi się na okulo 2 metry naa 
poziom szosy. Q przeprawie nie 
nia mowy. Wojewoda Lukow wy. 
rusza piesza przez zbocze góry du 
wsi Krupnik, Napotykam patro: 
telefoniczny, Mechanik wchodzi na 
slup I załącza telefon polowy. Pro- 
szę o stację Krupnik. P, Łuków już 
łam jest, organizuje pomoc. Pru 


szę o połączenie z Safią I zawia- | lejką, da wsl Simit!i. 


damlam p. Jakubowskiego o apóź. 
nieniu. Nadeszli wieśniacy, wysta 
ni przez p. Łukowa, zabierają nasz 
bagaż | ruszamy, 
JESTEŚMY ZNOWU W GÓRACA 
przybyliśmy do Krupnika. Wojte 
woda Łukow zarządza wywiad po 
linił wąskotorowej. Znajduje loko- 
motywę, ale dwa kilometry od sia 
cji 
TOR JEST ZALANY. 

Znowu wracamy w góry I wie. 
czorem dopiero dotarliśmy, już kn- 
Ulokowano 


EE na nocleg w szkole, Po dużych 
irudnościach dotarliśmy wruszcie 
do miasteczka Górna Dzumaja. 
Wojewoda Łukow wyslal tymcza 
sem 

400 LUDZI I KILKA PAR 

WOŁÓW NA POMOC 
SAMOCHODOM, 
które wyciągnięto z miejsc zala. 
nych wodą. 

Do Sofii przybyliśmy wskutek 
tego dopiero w poniedzialek o 
godz. 23 w nocy. Ubecnie są opra. 
cowywane rezultaty dochodzeń. 


Studnicki skazan 


na 3 miesiąte aresztu i 500 zł. grzywny 


Wczoraj punktualnie o godz. 2 
po poł. Sąd Okręgowy ogiosił wy 
rok w procesie p. prot. Wladysła 
wa Studnickiego, oskarżonego o 
znieszawienie i obrazę p. prczyd. 
Starzyńskiego w broszurze pod 
tyt. „Mianowany, niepowołany ad 
ministrator p. Stefan Starzynski". 

Sąd uznał p. Władysława Siud- 
nickiego winnym zarzucanych mu 
czynów ł skazał oskarżonego za 
zniesławienie na 3 miesiące bez. 
względnego aresztu i 500 zł. grzy 
wny, za obrazę zaś 200 zł. grzy 
wny. 

Pa połączeniu kar Sąd wymie- 
rzył oskarżonemu jedną łączną ka 
rę 3-ch miesięcy aresziu | 560 zł, 
grzywny. m 

Po ogtoszeniu sentencji wyroku 
przewodniczący przytoczyi nastę- 
pujące usine motywy: 

Przedmioiem rozpoznania przez 


przede wszystkim Okoliczności, iż 
kartel drożdżowy przeznaczył pe- 
wne sumy na csle polityczne, co 
w sprawie wytoczonej w swoim 
czasie przez $:arzyńskiego prze- 
ciwko Olpińskiemu i Przewłodkie- 
mu nie zostało ujawniona. 

Twierdzenie broszury, jakoby 
oskarżyciel prywatny uważał sta- 
nowisko prezydenta Miasta za od 
skocznię do najwyższych stano- 
wisk w Państwie, należy uznać za 
mniesłąwiające. 

Również zarzut 
nie został przez oskarżonego u- 
dowodniony, podobnie, jak zzszut, 
jakoby wyjazd oskarżyciela pry- 
watiego do Londynu odbył się na 
koszt publiczny. 

Przytoczone w broszurze fakty 
dotyczące rzekomego zdjęcia o- 
brazka Matki Boskiej i wyslania 


zeklamiarstwa 


Sąd miogiy być tytko te twierdze- | depeszy do Papieża, uznać należy 
nia, zawarte w inkryminowanej | za najzupemiej chybione. 


broszurze, jakle objęte zostały ak. 
tem oskarzenia I to o tyle, o ile 


odpowiadają one auteniycznenu ite due odwyk 


tekstowi i treści broszury. Po- 
szczególne bowiem punkty akiu 
oskarżenia nie pokrywają się z 
brzmieniem odpowiednich ustę. 
pów broszury, 

W wyniku takiego stanowiska 
zajętego przez Sąd, na margine- 
sie sprawy niniejszej musiaio po- 
zostać szereg zagadnień, wpraw- 
dzie omawianych na rozprawie, 
lecz nie istolnych z punktu widze- 
nia przedmiotu, co do którego 
Sąd ma wydać swe orzeczenie 
Jednym z takich zagadnień była 
choćby sprawa gospodarki pe. 
przednich Zarządów miejskich z 
przed roku 1934. 

Na wstępie omawianej broszury 
oskarżony poruszył sprawę ucze- 
stnictwa oskarżyciela prywa.nego 


Stefana Starzyńskiego, jako wicej 


ministra Skarbu, w znacznej iloś: 
ci Rad Nadzorczych, tak, iż spra- 
wiało to na wielu wrażenie za- 
th'anności pleniężnej. Sąd uznał, 
iż takie oświadczenie musi się wy 
dać poniżające. Dowodu prawdy 
w tym kierunku oskarżony nie 
zdo:ał przeprowadzić, 

Co się tyczy objętej aktem o- 
skarżenia tak zw. sprawy drożdżo 
we], to oskarżyciel prywatny po- 
wiązał ustępy broszury dotyczące 
kartelu drożdżowego z zarzniem 
zachłanności pieniężnej i wysnał 
stąd wniosek o ukrytym rzekoma 
w treści tych ustępów 
godzącym w oskarżyciela, Jakoby 
an zainteresowany był materialnie 
istnieniu kartelu. 

Należało natomiast rozważyć, 
czy istotnie, jak twierdzi] oskarża 
ny w broszurze | na rozprawie 
sprawa Olpinskiego 1 Przewłoc- 
kiego pozostawiła pewien nieprzy 
jemny dla wice-ministra Starzyń- 


zarzutcie | 


Miejskiej polityki personalnej 
dotyczą dwa ustępy broszucy ob. 
Sa M 
zarzuty jakoby oskarżyciel pry- 
watmy, Jako prezydent Miasta, o- 
taczał się nie wspóźpracownika- 
mi, lecz zausznikami oraz zarzui 
wprowadzenia w instytucjach 
miejskich systemu wywladu i do- 
nosicielstwa. 


Wszystkie te zarzuty Sąd uzna. 
je za zniesławłające, przy czym 
we wszystkich tych wypadkach 
dowód prawdy nie został przepro 
wadzony. 

Zarzut wprowadzenia systennu 
wywladu i donosicielstwa odpadi, 
zdamiem Sądu, bez reszty, 

Co da zarzutów otaczania się 
zausznikami, famania charakterów 
| wytwarzania złych obyczajów, 
to nie zostały one udowodnione. 
Nie uzasadniałą postaw'onych za- 
rzutów nawet zastrzeżenia i nwa- 
gi krytyczne, ujęte w Bprawozda- 
nit Komisji Rewizyjnej, wy'onio- 


ciaż zastrzeżenia (e I uwagi zmaj- 
duią częściowo nznanie u Sądu. 

Sąd uznał za ewiesawłający i 
nieprawdziwy zarzut, iż w związ- 
ku z zamierzonym wniesieniem 
pozwu miasta przeciw Frančuskle. 
mu Towarzystwu Elektryczności 


| zwolniono pod błahym pretekstem 


jednych adwokatów, a zaangażo- 
wano innych. 

W kańcowym ustępie broszury 
oskarżony użył zwrotu: „Studnic- 
ki, czy nie obniżacie slę, wvstepu- 
jąc dn walki ze S'arzvńskim?" 

Zwrot ten treścią swą wprost 
1 bezpe ‘rednio gndzi w poczucie 
godności osobistej oskarżyciela 
prywatnego. 


Reasumując powyższe, Sąd do- 


szedł do następujących wniosków. 
Oskarżony, jako wytrawny pu- 


skiego osad. W tym zakresie Sąd blicysta, podjął * swej broszurze 


uznał, Iż dowód prawdy 


został; zadanie krytycznego naświetlenia 
przeprowadzony. QOsed, którego | sylwetki 


Starzyńskiego, uznają 


iztniesie Sąd stwłerdzii, dotyczy iż działalność ta była szkodliwa 


dla interesu publicznego. Publicy- 
styka wszakże musi stawiać sobie 


za Jedyny cel sużbę interesowl pu 


blicznemu. 

Krytyka musi być jednak lolalna, 
poważna i rzeczowa, wolna ot 
subiektywnego zabarwienia uczu- 
ciowego, a tym bardziej złośliwa- 
ści, 

Prawdziwości zarzutów Oskar- 
żony w całej pełni nie udowodnił. 

W wyniku powyższych rozwa- 
żań Sąd doszedł do wniosku, Iż 
oskarżony w inkryminowanej bra- 
Szurze dopuścił się zniesławienia 
oskarżyciela prywatnego oraz o. 
brazy jego godności osobistej. 


Karę orzeczoną w sentencji wy- 
roku Sad uznał za siuszną i współ 
mierną ze stopniem naplęcia złej 
woli oskarżonego, biorąc przy tym 
pod uwagę jego charakter, stan 
mafątkowy, wlek podeszły, paprze 
dnłą działalność pubhczną t publi- 
cystyczną doknła sprawy odzyska 
nia niepodległości Polski, z dru- 
‘glej zaś strony fakt, [MŁ uznane 
przez Sąd za nieprawdziwe zarzu- 
ty, stawiane oskarżycjełowi pry- 
watnemu, dotyczą wartości nie 
tylko Indywidnalnej pomawiane- 
go, jako jednostki, lecz w znacz- 
nej mierze jego wartości społecz- 
nej, której, mmo może i wielu blę 
dów w jego dzłałalności, o©dmo- 
wić mu nie można, 
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domagają się 


pracownicy umysłowi 


Główny inspektor pracy, p. M. 
Ktoit, odbył konferencję z przed 
stawicielami Unii Pracowników 
Umysłowych na lemat rozpoczę- 
tej przez Związki pracownicze 
ukcji o podwyżkę płac i zawarcie 
umów zbiorowych. 

Przedstawiciele Unii stwierdzi- 
l że we wszystkich gałęziach 
pracy wyeuwane jest w sposób 
stanowczy żądanie podwyżki pla- 
cy celem wyrównania zwyżki ko- 
sztów utrzymania. Śprawa jest 
szczególnie paląca na terenie 
przemysłi naftowego, przemysłu 
górniczo - hutniczego w Zagłębiu 
Dąbrowskim i Krakowskim w 
przemyćle włókienniczym w Ło- 
dzi, w przemyśle cukrowniczym, 
na zierniąch zachodnich oraz w 


prywatnych towarzystwach nhez- 
pieczeń, 


We waszysikich tych  dziedzi- 
nach pracownicy umysłowi do- 
ruagają się podwyższenia płac a 
20 procent i trwalego uregulowa- 
nia warunków pracy w postaci 
umów zbiorowych. Przemysłowe 
cy — jak dotychczaa — uchylają 
się ad spełnienia tych żądań, co 
może doprowadzić niedługo do 
ostrych zatargów. 

W wyniku konferencji przed- 
slawiciele Unii domagali się za- 
stosowania przez rząd sankcji w 
stosunku de przemysłu, który u- 
chyla się od spełnienia głównych 
żądań pracowniczych. W adpo- 
wiedzi dyr. Klutt obiecał rozwa- 
żyć całokształt syruacji i zapowie 
dział odbycie w tej sprawie hez 
pośrednich rozmów a poszczegól 
nymi związkami przemysłowców. 


Policja francuska dokonała 
wczoraj sensacyjnego aresztowa: 
nia, dzięki któremu wyjaśniona 
klika tajemniczych morderstw, do 
konanych w ostatnich czasach. A- 
resztawany pod zarzutem zamor- 
dawania agenta mieszkaniowego 
w Wersalu, osobnik oświadczył, 
iż jest obywatelem niemieckim i 
nazywa się Siegfried Saterbey 


0 


Prczydent republiki Haiti, 
Vincen:, w wywiadzie, udzielo* 
| nym Ascociated Presa oświad- 
czył, iż cd października r, b. ca 
najmniej 8000 obywateli Haiti za 
,biłych została na terytorium 
, republiki San Domingo, Prezy” 
; Ösel dodał, iż zabójstwa te nie 
mogą być uważane za zajścia 
graniczne, lecz za mocderstwa, 


nia przyznał się jednakże, iż wła 
ściwe jego nazwisko brzmi Euge- 
niusz Wiedmann. Aresztowany 
urodził się w lutym 1908 r. w 
Frankfurcie n/Menem. Przybył du 
Francji w r. 1937 z Niemiec, skąc 
zbiegi przed siużbą wojskową. 
Dalsze dochouzenie siwierdzi. 
lo, iż Wiedmann zaniordowal nie 
tylko agenta mieszkaniowego w 


Podczas wsiępnego przesiuchiwa-| Wersalu, ale Jeszcze trzy inne 0- 


ludz! 


zamordowano w San Dominga 


popzlnione na terytorium domi- 
nikańskim, zdała od granie. Pre 
zydeni zaznaczył, iż nie chciał 
nadawać sprawie tej charakie- 
ru Sensacji i że z wielkimi tro 
dnościami zdołano obliczyć 
ilość zabitych, ponieważ wszy 
stkie wypadki rozegrały się we- 
wnątrz republiki dominikań' 
akiej, 


Tajemnicze zabójstwa we Francji 


zosłały wyjaśnione przez policie parysxą 
Merderstwa były dziełem obywatela niemiackiejo Wiedmanną 


soby, m. in. miss Dekoven, mładą 
artystkę amerykańską, której ta- 
jemnicze zniknięcie w lipcu r. b. 
przez szereg tygodni wypełnia: 
najrozmajtszymi domystaml iamy 
prasy nie tylko francuskiej, ale i 
amerykańskiej. Przez jakiś czas 
ogólnie przypuszczano, iż miss De 
koven została porwana lub sama 
ukryła się przed ciekawością 
dziennikarzy. Przypuszczano, że 
tem jej tajemniczego zniknięcia 
byta jakaś przygoda miosna. Jak 
wynika z zeznań Wiedmanna, 
miss Dekoven padła ofiarą aresz- 
tawanego obecnie zbradniarza, 
kióry zeznał, iż prócz niej zamor- 
dował również w nacy na pustej 
uliczce w dzielnicy Neuilly Roger 
Leblonda, mlodego cz:owieka, któ 
rego zwłoki znaleziono w samo- 
chodzie, oraz szofera taksówki 
Gouify. 


mse K. KRAJEWSKI 


WENERYCZNE, plciawe, pęcherze, 
Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej 
Warszawa, Chmielna Št od godz, 8 M 
do 8 wiecz, 


Donosiliśmy parę dni temu, 
że grona osób o przekonaniach 
rozmaitych zamierzało zorga- 
nizować w Warszawie, we śro- 
dę ubiegłą, akademię pod zna- 
kiem: 

„GDAŃSK — NAJŻYWOT- 
NIEJSZA SPRAWA POLSKI". 
lnicjatorzy powołali specjalny 
„Komitet Obywatelski". 1... o- 
irzymali pismo następujące: 
„Na podstawie art, 9 ustawy 3 

dm. 11 marca 1932 (Dedennik U- 
staw Nr. 48, poz, 45) Kornisariat 
Rządu m m. Warszawy zakażuje 
zglosznej dnia 4 grudnia w Ko- 
mariae Rządu m. m. Warma- 
wy, odbyć mi mającej w dniu A 
grudnia a godz. 12 w Filharmo- 
nli Warszawskiej akademii pod ty 
tulem „Gdańsk — najżywotniejsza 
sprawa Polski" se względu na aja 
kój, bezpieczeństwo | porządek pu 
bliszny.* (Podkreślenia moje). 

Pismo podkreśla lojalnie, że 
əd decyzji zakazującej z dn. 7 
grudnia a dotyczącej akademii, 
którą wyznaczono na 8 grudnia, 
można — chwała Panu Bogu — 
odwołać się da Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych za po- 
gredniciwem Komisariatu Rzy 
dn nawet w dn. 21 grudnia je 
szcze. Pociecha niewątpliwa 

i 

1.. kropka. 

Pomijam wołający o pomste 
do nieba, „styl biurakratyczny”. 
P. min, Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego Święto- 
sławski powimien kiedyś, w 
chwili wolnej, utworzyć Komi- 
sję profesorów polonistyki, Ka 
misję dla reformy naszego „sty 
lu binrokratycznega*. | błagał- 
bym, aby taka komisja została 
obdarzona uprawnieniami dyk- 
tatorskiemi Po raz pierwszy w 
życiu błagam dla kogoś o... w 
prawnienia dyktatorskie.. 

No, ale to jest szczegół. 

Coż innego natomiast nie jest 
szczegółem. 

Któż to są ci ludzie, których 
wystąpienia publiczne mogłyby 
zagrażać „spokajowi, bezpie- 
czeństwu i porządkowi publicz 
nemu?” 

Przytoczę parę nazwisk z po 
śród projektowanych mówców 
na zakazanej akademii i z po- 
śród członków „Komitetu oby- 
watelskiego”: 

p. August Zaleski, długoletni 
minister spraw zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej nie 
przed „majem”, po „maju 

p. Henryk Strasburger, dłu: 
goletłni Komisarz Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej w 
Gdańsku, wice * minisler spraw 
zagranicznychj 
NE Kanonik Adam Wyrębow 
aki; 
red, Bolesław Koskawski, na- 
szelny publicysta „Kuriera War 
azawskiego”'; 

h. woj. Władysław Sołtan; 

gen. M. Poniatowski; 

gen Edward Gruber.. Inne 
nazwiska — tvpu tego samego. 
Nie mogę więc sobie wyabra 


st. Warszawę podejrzewał aku- 
rat te osobistości o chęć zagra- 
żania „bezpieczeństwu i porząd 
kowi publicznemu”. 

Może wchodzi zatem w grę 
obawa, że jakad „bojówka" ja- 
kiejkolwiek partii politycznej 
pragnęłahy rozbić akademię 


Proces b, glo 


W procesie o nadużycia b, sta- 
tosty kartuskiega Czarnockiego 
zeznawał caly szereg Świsdków, 
m. in. wicewojewoda pomorski 
Śeydliix, klóry ns pytanie, czy 
wojewoda Kirtiklis polecił staro- 
dcie wydatkować na cele polity- 
eme BBWR, odpowiada, że 
wchodzi tu w grę tajemnica służ. 
hawa. 

Świadek Zacharasiewicz stwier- 
dza, że akcja popierania organi. 
tacyj prorządowych Lyla koszlo- 
wna, należeli do nich m. in. bez- 
robotni. Trzeba było płacić za 
przejazdy, ea mundury. Byly wy- 
padki, że ówiadek otrzymywał 
pieniądze bezpośrednia od Czer. 
Bockiego, bądż też z kasy Wy- 
działa Powiatowego. 

Woźny Romakowski mówił o 
rm, że z polecenia starosty Czar- 


„pod tytałem" — Gdańsk naj- 
żywotniejsza sprawa Polski“? 
Wszak w Warszawie nie spoty 
kamy, jak dotąd, „bojówek” hi- 
tlerowców niemieckich, Niepra- 
wdaż? A przy całej mojej nie- 
chęci do polskich odmian „hite 
ryzowania” nie przypuszczam 
ani na chwilę, by z tej strony 


| kióry pod aazwisklani 
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Ref'eksre 


Zakazana Akademia 


groziły jakiekolwiek niebezpie- 
Czeństwo akademii, przewidy- 
wanej na środę w sali Filhar- 
monii Warszawskiej, 

Cóż tedy stanowi przedmiot 
troski o „spokój”, a „bezpie- 
czeństwa”, o „porządek publi- 
czny”? 

Czyżby.... troska o nerwy p.p. 
„wodzów” t. zw. wolnego mia- 
sta Gdańska? 


Gdyby tak było, ta cala opi 


Str. 3 


Dziś w pierwszą rocznicę zgonu 
LEONA 
WASILEWSKIEGO 


nia polska — śmiem twierdzić, 
że cała bez wyjątku — musiała- 
by sobie taką troskę wvprosić 
w sposób jaknajbardziej katego 
ryczny 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


ZN. P: 


IF czasie swej ostatniej mowy 
wygłoszonej w Sejmie, p. pre 
mier Składkowski przyznał, %e 
dluga nię nomyślał, co zrobić 4 
tym Zw'qzkiem Nauczycielstwa 
Polskiego i jak postąpić z jego 
srządem 

A je, gdyby przypadkiem p. 
premier mnie o to zapytał, to 
bez namysłu poradziłbym mu, 
by szukał odpowiedzi na to nie 
w sobie samym, lers w PRZEPI- 
SACH USTAWOWYCH, które 
przezornie przewidziały już z gó- 
ry odpowiedź na zagadnienie, 
nad którym właśnie głowił sią p. 
premier. 

Jest takie rozporządzenie Pre- 
zydenta Raplitej u dn. 27 paź: 
dziernika 1932 r„ które w art. 16 
postanawia, że: 

„jeżeli diałstnośł Stowarzynenia 
wykracza przeciwko obowiąrające- 
mn pzawu, twiolonamm da Stowa- 
Tuymienia zakresowi | uposakowi 
dalałania, loh ragais Kezpieczeń- 
stwn, spokajowi luk porządkowi pu. 
Mame=t.nezmośrednia władza nad. 
aoreza mote tskielić wè apesse 
nla, bah tsigdsé nsnnięcia udhybiań. 
pad rygorom zawieszenia, względnie 
Fozwięzzała Slowarzystznia”, 

fa mie jega Zarsąduj. 

Stosownie więc do tego dora- 
„dziłbym p. premierowi, by nie 
| rozstrzygał tega zagadnienia sam, 
lecz by pozostawił to „BEZPO- 
ŚREDNIEJ] WŁADZY NADZOR. 
CZEJ“, t. j. staroście grodzkie 
mu, który jest od tego, by roz. 
wiązywał, napominał i wytykał 
| uchybienia Stowarzyszeń. 
| Byłoby è fe i prostsza i 
i bardziej celowe — i może kwe- 
stia zawieszenia działalności Z, 
N. Pa czy jego władz autonomè 
esmych, nie wyrosłaby do rozmie 
ru problemu państwowego; — p. 


W Sejmie 


WCZORAJSZE POSIEDZENIE 
PLENARNE, 


Przedłożenie rzędowa o zamknię- 


zić, by Komisariat Rządu na m. "lu rachunków państwowych za okres 
„sd 1.4 1935 r. do 31 marca 19360 r. 


z wnioskiem Najwyższej Izby Kon. 
troli o zatwierdzenie rachunków i u- 
dzielnia Rządowi absotatorium z go- 
spodarki f:nansowej — odesłano na 
wniosek Marszałka do Komisji We 
dżetowej, 

| Następnie odesłano do odpowie- 


DE pE E E R 


ly 0 nadniycja 


nackiego palił akty, 

Świadek Woźniak, działacz 
Strzelca, zaprzecza, jakoby brał 
pieniądze na cele _„prorządowe” 
od b. starosty kartuskiego. 

Prezes powiatowy B. B. W. R., 
burmistrz Kartnz Lewiński ze- 
znaje, że otrzymał na B. B. W. R. 
pieniądze od Czarnockiego, leca 
nie były one kuięgowane. Wi- 
dze wojewódzkie B.B.W.R. za- 
wiadomiły Lewińskiego, że staro- 
stwo będzie opiacać pensje se 
krelarza oraz lokal, Na ton cel w 
istocie wpłynęło przez szereg 
miesięcy po 20C zł. 

Sąd w czasie tych zeznań za 
rządził 'ajność rozprawy oraz po- 
stanowił zwrócić się do Ministe- 
rium Spraw Wewnętrznych, ahy 
zwolniło urzędników z obowiąz- 
ków tajemnicy złużhowej, 


premier nie potrzebowałby się 
nią trudzić sam osobiście, a Zwią 
zek nie tostalby pozbawiony 
fee enuncjnte winiiróa ma 
żności odwołania się do wyższych 
władz na drodze ustalonych in- 


ogół zrzeszonych nauczy: 
cieli i ich działalność „nie sprze- 
ciwia się prawu" i „nie zagraża 
bezpieczeństwu, spokojawi i po 
rządkowi publicznemu”, poszwa- 
lałbym im na zupełną swahodę i 
korzysian%e a prawa łączenia się, 
— tak zresztą, jak to przewidział 
artykuł 2 wymienionego rozpo 
rządzenia, 

Niech by się ci nauczyciele 
rządzili, jak umieją — s budże- 
tem, czy bea budżetu; zapatrze- 
ni w pacyjizm światowy czy nie 
— nia miałbym żadnych obaw o 
prayszłakć, tym bardziej, ża— jak 
stwierdził sam p. premier — poj- 
mowali noój ohowiązek głęboko 
i w srkala oddziaływali na mło 
dzież nienagannie, — a zresztą 
kontrolą nad nimi i ich działał. 
nością wykonywał nie Związek 
Nauczycieli, leca pańatwowa wla- 
dza szkolna, 

Ras jeazcza w daumych esa- 
sach, przed 12 czy 13 laty, rwró 
cilem się da bardzo uczciwego i 
prawego wyższega urzędnika ze 
skargą na jego rozstrzygnięcie, 
wskazując, że jest ono sprzeczna 
z postanowieniem ustawy, Zasta» 
nawił się, odczytał odnośny para | 
graf, a potem a zadowołoną miną | 
wykrzyknął: „Tak, to prawda, — 
ale musi pan przyznać, ża roz- 
strzygnąłem tę sprawę daleka le 
piej, niż ustawe” s 

A jednak zawsze najlepiej trzy 


mać się usitwy, 
n. fa 


dnich komisyj 24 rządowa- projekty 
ustaw oraa przyjęto w II i III czy- 
taniu kilka ustaw ratyfikacyjnych. 

Wreszcia nchwalono ustawę o o- 
chronie znaku | nazwy Czerwonego 
Krryża oraz godła Związku Szwaj- 
carskiego. 


INTERPELACJA W SPRAWIE 

OKÓLNIKA TYMCZAS. PREZY- 
DENTA M. POZNANIA, 

Pos. dr. Sommersiein zgłosił dn. 
8 b. m. interpelację do ministra 
Spraw Wewnętrznych w sprawle 
glośnego okólnika tymczasowego 
prezydenta m. Poznania Więckow 
skiego, załecającego urzędnikom 
miejskim nie kupowanie w żydew. 
skich kupców I nie leczenie się u 
żydowskich lekarzy. 

Pos. Sommersteln zapytułe p. 
ministra: Czy znany mu jest wyżej 
qrzyteczony okólnik, czy zamierza 
w drodze nadzoru uchylić ten okól 
nik jako sprzeczny z Konstytucją i 
abowiązkami władzy samorządo- 
wej oraz jakie zamierza wydić 
zarządenia, któreby zapobiegły ta 
klemu bezprawnemu dyskrymino- 
wanlu obywateli przez władze sa. 


j kości 1.500 metrów nie 


morządowe 1 angażowanie tych 
władz w akcji bojkotu gospodar- 
czego Żydów, 


77 List Lotem| 
zastępuje 
telegram 


składamy hołd Jego świetłanej pamieci 
zawsze dla nas żywej i drogiej. 


0 ratunek 


Już kilka razy wskazywałem na 
ciągły spadek produkcji ropy. — 
Wykazaiem, że aczkolwiek ilość 
czynnych szybów wzrosła z 642 
(rok 1828) na 835 (rok 1936]— 
to wydohycie ropy spadło w tym 
oxresie z 743 tysięcy ton na S511 
tysięcy ton. Nawet rok 1937 wy- 
kazuje mimo poprawy kon'unkiu 
ry w przemyśle — dalszy spańek 
wydobycia ropy. Spadek produk- 
cji ropy nawet w ókresle popra- 
wy koniunktury dowodzi zbyt wy 
raźnie stopniowego zamierania 
przemysiu naftowego | zmusza da 
poświęcenia szczególnej uwag! 
naszej gospodarce naftowej, Przy 
czyny zamierania przemysiu naf- 
towegm są tak różnorakie | złożo- 
ne ł zasadnicze—moim zdaniem— 
kowicie 1 wyczerpująco w arty- 
kule dziennikarskim. Ograniczę 
się zatym do wskazania na głów- 
ne | zasadnicze, moim zdaniem— 
błędy w gospodarce naftowej. 

Za najważniejszy i podstawa. 
wy błąd należy uznać bezcelowe, 
bo beznadziejne  wyczekiwanie 
na napływ prywatnego kapitału 
do naszego przemysłu naitowegn 
na wiercenia poszukiwawcze I na 
wiercenia nowych szybów. A od 
tych właśnie dwu zasadniczych 
rodzajów inwestycył zależy w 0- 
góle przyszłość całego przemysłu 
naltowego. 


Jak wiadomo, kapitał prywatny 
jest ostatnio bardzo ostrożny == 
powiedziałbym nawet — bardzo 
tchórziwy, w angażowaniu się 
w działach produkcji, nie dają- 
cvch absolutnej pewności zys- 
ków. 


Nasz przemysł naftowy należy 
właśnie do takich działów produk 
cjł, które nie dałą prywatnemu ka 
pitałowi stuprocentowej pewności 
na prędko osiągalne i wysokle 
zyski, W naszym bowiem kopal. 
nietwie nafiowym czynnik ryzyka 
odgrywa wielką rolę. 

Uklad złóż ropy naliowej w 
Potsce jest wyjątkowo skomnil. 
kowany. A wobec braku celo. 
wych badań plon'ersklch nie ma- 
żna nigdy ściśle przewidzieć, = 
którym miejscu i na jakiej g'ębo- 
kości można znależć op'acalne 
produkcyjnie złoża ropy. Z tych 
powodów wiercenie nowych szy- 
bów jest bardzo ryzykowne, ho 
można wlercieć bardzo głęhoko | 
nie znaleść wcale ropy, lub zna. 
łeść tak minimalną Hość, że się, 
jak to mówią kapitaliści, zainwe- 
stowany w wiercenie kapitał nie 
rentuje, Pazatym wydajność po. 
szczególnych szybów jest wysoce 
niejednolita. Rezultat wiercenia 
jest zależny, jak to popularne 
mówią naftowcy, od „szczęścia 
Móżra przy sprzyjalacym szcześ- 
ciu natrafić na głębokości 300 
me'rńw na stosunkowo bogate | 
wydajne złoże ropy, a na głęho- 
znaleść 
wcale ropy, lub znaleść bardzo 
małą ilość. 

Dowodem niechęci do angażó- 
wania się prywatnego kapitalu w 
gęhsze | ryzykowniejsze wierce. 
nia nowych złóż ropy jest 
fakt, że mimo wzrostu ilości czyn 
m:ch szybów, produkela ropy ma 
leje. Ten przykład pozwała 
stwierdzić, że zamiast włerceń no 
wych szybów „podwierca stę” 
przeważnie szyby stare, lub wier 


dla przemysłu 


Polski 


dl na plylkich mało wydajnych te 
renach, ale za to pewnych. Po- 
załym wiercenia w polskim prze- 
myśle naftowym są wyjątkowo 
kosztowne wskutek  glębokiego 
polożenia złóż ropy. Wiercenie 
na 1500 a nawet 2000 metrów 
trwa nie tylko długo, ale wyma- 
ga dużo kosztownych rur i ma- 
teriałów wiertniczych. Ciągnienie 
lub tłakowanie ropy 2 lak glębo- 
kiego poziomu podnosi również 
poważnie koszta produkcji, 


"Ta też kapitał prywatny pa 
wyczerpaniu wydajniejszych złóż, 
ogranicza się w dalszej pracy za- 
ledwie do pogłębiania starych szy 
bów lub da wlerceń na terenach 
płytkich. 

Na niechęć angażowania się 
prywatnego kapitału w polskim 
kopalnictwie naftowym me także 
wybitny wplyw takt istnienia wy- 
dajniejszych od naszych 1 nle tak 
głęboka położonych, jak nasze. 
zióż naltowych w Innych krajach 
Kapltał prywatny woll się zatym 
angażować na tamtych terenach 
naftowych, kióre zapewniają przy 
stosunkowa mniejszych kosztach 
prodnkcji większe I pewne zyski. 
Á, jak wiadomo kapitalłści 
naftowi działają jednocześnie (z 
malymi wyjatkami) na wszyst- 
kich terenach naftowych. Nie też 
dziwnego, że szczególnie w okre- 
sle kryzysu I cłasnoty na ryn- 
kach zbytu produktów naftowych 
kapitaliści naitowi ograniczają ce 
lowo produkcię na terenach o wy 
sokich kosztach produkcji, celem 
utrzymania, a nawet podniesienia 
produkcji na terenach nisklch ko- 
szłów a wysokiej  wydafności 
złóż W tych warunkach wvcze- 
kiwanie na dopływ prywatnych 
kanitałów do naszego przemysłu 
najiawego jest — powtarzam — 
utopią. Wvczekiwanie takie na 
grvwatne kanitały musi się skoń- 
czyć ostatecznie katastrofę en'e- 
"a gąszeso przemysłu naitowero 
Gospodarkl w przemyśle nafto- 
wym nie możemy oceniać wylacz 
nie kanitalistrezna zasada: zys 
czy stratv? Rentowna czy nie ren 
tawna? Uzsleżniafac istnienie na. 
szel rosnndarki naftowe? wylacz. 
nie nd rentowności lub nie rentow 
nnścj, moalibwśmv już dzis zanie 
chać wydobvela naszej rony, ha 
mażem la nrzerieź nabyć taniel 
w Rumunii, Rasji, czy w innym 
krain, 

Produknwanie armat, czy ka- 
rah'nów też nie jest „rentowne", 
a jednak wszystkie państwa ie 
nrnadnkuła. Ostatnio nawet bardzo 
intensywnie, 

Posiadanie wtastiera przemys'u 
maftowewo jest dla Polski co nal- 
mniej równie ważne. Bez posia. 
dania produktów naftowvch nie 
może bvć mowy o rozhudowaniuw 
fowaczesnevo przemosłu | 6 nra- 
wadzentu samadzielneso życia nn 
snodarczego A w czasłe wolny 
skazanym słę fest z mdrv na laskę 
tem, kio te produkty posiada — 
nh na newna kleskę ad nrzeciw 
nika, dosnonułacem dnstałeczna 
482858 fuch rannych nrndutlĄw, 

Mus'mw zatym. nle pyłałac 4 
rentowność, utrzymać a nawet 
nanieść nasza wlasna produkcie 
nafrawą. Zwłaszcza w obecnum 
czasie nlehezpierzeństwa  hurzv 
wojennej, nie wolno nam lekcewa 


naftowego 


żyć tak ważnega czynnika, Jakim 
jest własny przemysl naftowy. 

Nie mogąc liczyć na prywatny 
kapitał musimy znaleść inne środ- 
ki i sposoby, 

Za jedyne racjonalne rozwiązd= 
nle problemu gospodarki naitn= 
wej uważaibym  upaństwowienie 
przemysiu naftowego. 

Trzeba jednak znaleść jakieś 
inne wyjście z obecnej sytuacji 
„na dziś", zanim upaństwowienie 
będzie moglo nastąpić. Nie moż- 
na slg przecież przyglądać hezra- 
dnle zbliżającej się coraz szyb. 
ciej katastrofie zagłady przemys- 
łu tak niezbędnego dla nas ze 
stanowiska calości życia pospa= 
darczego | obronności Państwa, 

Za jedyne | możliwe wyjście m 
dzisiejszych naszych politycznych 
warunkach uważam utworzenie u 
przemysłu naftowego autonomica 
nej jednostki gospodarczej, dzia” 
łającej pod kontrolą władzy pań. 
stwowej | według jednolitego pla 
= produkcji i zbytu. 

W sklad kierownictwa całością 
gospadarki naftowej  weszliby 
przedstawiciele obecnych właści. 
clell, przedstawiciele robotników, 
zatrudnionych w przemyśle nafto- 
wym tł przedstawiciele Państwa, 
któreby dostarczyło kapitał na ro- 
hoty ploniersko - poszukiwawcza 
I na wiercenie nowych produkcyj- 
nych szybów. 

Korzyści z utworzenia autong= 
mlecznej jednostki gospodarczej I 
4 jednolitej planowej gospodarki 
= przemyśle naftowym są Oczy< 
wiste; 

m gospodarka całością przemy 
słu naftowego wyeliminuje czrń= 
nik ryzyka udałych lub nieuda- 
łych wierceń; przypadkawość u= 
zyskiwania przez lednego przed- 
siębiorcę w razie udałych wierceń 
wlelkich zysków, a przez drugie 
go ponoszenia strat w razie wier- 
ceñ nieudałych; 

b) gospodarka jednolita umoż- 
liwi racjonalne | sprawiedliwe ro 
złożenie kosztów produkcji na 
całaść przemysłu, celowe Inwesty 
cje, równemierny rozdział zysków 
1 strat, nie w zależności od sprzy 
jajacego lub nie sprzyjajacega 
przypadku, ale zależnie od ilości 
zainwestowanego przez każdego 
udziałowca kapitału | osłateczne- 
go rezultatu gospodarczego dla 
catnści przemyslu; 

c) skład klerownictwa gospadar 
ką naftową z przedstawicieli Rzą 
du, przemysłowców i rohotników 
zabezpieczy interesy gospodarcza 
przemysłu nafiawego, jaka calos- 
cl, potrzeby Państwa 1 interesy 
prywatnych konsumentów; 

dì tak złożone kierownictwo go 
spodarka naftową nle ulegnie b'i 
rokratvcznemu skostnieniu 1 jed- 
nostronności w działaniu pod ką- 
tem czysto kapitallstycznega 1n- 
teresu, lecz hędzie gwarantowała 
zaheznieczenie interesów przemya 
stu, Państwa l spo'eczeństwa. 

W każdym razle obecny stan 
gospodarki, a wlaściwie anarchii 
gosnodarczej, w przemyśle natto 
wym nie może być dlużej tolera= 
wany, 

JAN STARCZYK. 


Popieraj prasę 
socjalistyczną 


Pociąg 


wyruszył 

Zwłoki poległych w katastrofie 
lotniczej w górach Pirynu wyru. 
szyły pociągiem osobowym, Linia 
kolejowa sofijska, którą miał się 
odbyć transport zwłok, jest od 2 
dni uszkodzona skutkiem oberwa 
mia się skał w górach. Przy. za- 
wagonowaniu zwłok „które odby- 
ło się wczoraj o godz, ló-ej, asy- 


Dzięki przezorności dozarców 
kolejowych udaremniony został 
w ostatniej chwili zamach na po- 
«iąg towarowy zdążający z Jern- 
zołimy do Lyddy. Nieznani spraw 
gy ułożyli na torze kolejowym 
barykadę z kamieni, wśród któ- 
rych ukryli bombę. Policjanci, któ 
rzy zawezwani zostali w celu o- 
czyszczenia tort, zostali ostrzela- 
mi przez nieznanych sprawców z 
ukrycia. 

Jednocześnie donoszą a ponow 
mym uszkodzeniu rurociągu naf- 


awemńturują się na cmentarzu 


D: przykrych zajść doszło na 
cmeniarzu ewangielickim w Sta. 
nisławowie. Odbywa? się tam po- 
grzeb inż. Fryderyka Schworma, 
Niemca z pochodzenia, który był 
wykladowcą w szeregu szkół, m 
in. również w żydowskiej szkoic 
zawodowej. 


żałoby 
ku Polsce 


stowała kompania honorowa pa 
licji butgarskiej z orkiestrą, z ko. 
mendatem głównym policji pik. 
Gieorgiewem i jego zastępcą na 
czele, poseł R, P. w Sofii Tar- 
nowski, obie komisje w pelnym 
składzie i członkowie kolonii poi- 
skiej. 


arykada ma torze 


łowega w okolicy doliny Jordanu. 
Również niewykryci sprawcy prze 
ctęli przewody telefoniczne, znaj- 
dujące się w pobliżu miejsca u- 
szkodzenia, ażeby w ten sposób 
umiemożiiwić akcję ratunkową. 
W związku z tym przypomina- 
ją, że arabski komitel obrony w 
Bagdadzie zwrócił się niedawno 
z wezwaniem, w którym przestrze 
ga przed uszkodzeniem  rurocią- 
gu, gdyż zamach taki szkodzi w 
pierwszym rzędzie interesom lra- 


ku. 


hitlerowcy 


Na pogrzeb pedagoga przyby 
la również młodzież żydowska, 
Wówczas młodzież hitlerowska 


Maniigctecja wdzięczności 
tia Bulga 


W niedzielę o godz. 13-ej przed 
siedzibą poselstwa hulgarskiego 
przy al. Ujazdowskich nr. 37 w 
Warszawie odbyła się manifesta- 
cja ludności stolicy, celem wyra- 
żenia wdzięczności narodowi buł- 
garskiemu za pełen poświęcenia 
wspóludział w akcji ratowniczej 
po kałastrofie polskiego samolo- 
tu w Bułgarii. 

W czasie manifestacji odśpie- 
wano hymny narodowe bułgarski 
i polski oraz wznoszono wielokrot 
nie okrzyki; „Niech żyje Bułga- 
rial" 

Obecny na balkonie gmachu po- 
selstwa posel bułgarski Trajanow 
w odpowiedzi wzniósł okrzyk: 
„Niech żyje Polska!“ 
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Strajk „polski w fabryce skór Margoszesą 


w 


Już od trzech tygodni trwa 
strajk okupacyjny w fabryce Mar- 
goszesa w Stanisławowie.) 

Stosunki na tej fabryce od wrze 
śnia r. b. stale się pogarszały. Fa- 
brykanci utworzyli na terenie tej 
fabryki organizację łamistrajkow- 
ską „Somopomac”, do której im 
się udalo wciągnąć część roboti- 
ków. Członkowie tej organizacji, 
będąc pewni poparcia właścicieli, 
zaczęli terroryzować ogół robotni 
ków tej fabryki, zrzeszonych w 
Centralnym Związku Robotników 
Przemysłu Skórzanego w Stanisła- 
wowie. Na fabryce zaczęty się cią- 
gie bójki i niesnaski. Interwencje 


Budowa zapory wodnej 


w Czchowie na Dunajcu 


Donoszą z Tarnowa, że komi- 
sja Ministerium Komunikacji u- 
kończyła już prace pomiarowe w 
związku z budową zapory wod- 
nej na Dunajeu pod Czchowem 
koto Brzeska, 
| Zapora wodna w Czchowie bę- 
dzie zbudowana poniżej zapory 
(rożnowskiej i ma być ukończona 


ra w Rożnowie. Jest ona pomyśla 
na jako uzupełnienie zapory roż- 
nowskiej. > 


Stanisiawowie 


m właścicieli | nawet w Inspekcji 
Pracy nie odnosily żadnego skut- 
ku.( Bezczelność fabrykanckich pa 
cholków wzrastała; zaczęły się 
bójki podczas pracy, na oczach 
właściciela. Robotnicy wtedy za- 
żądali usunięcia z pracy awantur 
ników. Fabrykant do tych żądań 
mie chciał się zastosować. Wtedy 
dn, 16-go listopada wybuch 
strajk. Do strajku stanęli wszyscy 
robotnicy, z wyjątkiem matej gar- 
stki członków Samopomocy. 
Robotnicy żądają: 1) usimięcia 
z pracy awanturników i prawoka- 
torów, 2) rozwiązania organizacji 
„Samopomoc“, 3) przyjmowania 
i wydalania robotników za zgodą 
mężów zaufania, 4) równego po- 
działu pracy, 5) zapłaty za czas 
strajku. Wszysikie te żądania ma 
ją na celu umożliwienie narmalne- 
ga toku pracy w fabryce: 
Strajkujący robotnicy pozostają 
przez cały czas na terenle fabry- 
kl. Nastrój wśród nich jest świet- 
ny, pomimo, że fabrykanci próba. 
ją różnemi sposabami spawado- 


| wać załamanie się strajku. Prowo- 


Budowę zapory w Czchowie 9d | kacje Ich nie odnoszą żadnego sku 
dana polsko - francuskiej spółce tku; robotnicw są niezłomni i pew 


budowlanej, która się wyspecjall- 
zawała w budowie zapór wod- 
nych. 

Raboty wstępne rozpoczną się 


rzuciła się na żydów, doprowa- |w tym samym terminie co I zapo- lz wiosną przyszłego roku. 


kompromitacja endecji 


w Brodnicy n|Drwęcą 


dzając do szeregu gorszącycn 
zajść, kióre zlikwidować musiała 


Ive policja, 


Rozmowy rzymskie 
min. Stójadinowicza 


W wyniku rozmów, przeprowa- 
dzonych w Rzymie przez premie- 
ra jugosłowiańskiega Stajadino- 
wicza z włoskimi mężami stanu, 
ogłoszono następujący komuni- 
kat: 


W rozmowach, jakie premier i 
minister spraw zagranicznych Ju- 
gosławii Stojadinawicz przepro- 
wadził z szefem Rządu włoskiego 
Mussolinim oraz ministrem spraw 


Tajfun nad Filipinami 


Z Mamslii piszą: W czasie ostat- 
niego tejfunu, który nawiedził Fili- 
piny „poniosła Śmierć 5-ciu lotników, 
a w tej liczbie ge. Santos, 
sztabu głównego 


zagranicznych hr. Ciano, ujawnio 
ne zostało w wyniku zbadania 
spraw szczegółową i ogółnie in- 
teresujących oba państwa, że sio- 
sunki pomiędzy Włochami I Jugo 
slawią rozwijajaą się w całkowi- 
tej zgodzie z układami z dnia 25 
marca 1937 r. 

- Stwierdzono, że woli przyjaznej 
i ożywionej zaufaniem współpra- 
cy, opartej na ł stniemu wielu 
wspólnych Interesów, odpowiada. 
ła całkowicie akcja polityczna 
obu państw sąsiedzkich i zaprzy- 
jażnionych oraz że układy bialo- 


grodzkie dały już znakomite re- 
zultaty. 
Stwierdzono chęć uczynienia 


wspórpracy tej bardzlej serdecz- 


szef iną i ścisłą we wszystkich dziedzi- 
armii filipińskiej. ; nach w interesie zarówno włosko 


Somalat został zaskoczony przez taj. |jugosłowiańskim, jak i w intere. 


fun i runąt na ziemię, 
doszeętnie. 


Uznanie dia 


rozbijając się |sie konsolidacji pokoju i 


ładu. 
(PAT), 


strajkujących 


pracowników „Dziennika Porannego" 


Zebrani na nadzwyczajnym 
walnym zebraniu członkowie od- 
działu warszawskiego Zw. Zaw. 
Prac. Spółdzielczych w d. 8 gru- 
dnia r. b. powzięli uchwałę stwier 
dzającą, że strajkujący od pięciu 


tygodni pracownicy Spółdzielni 
„Oświata” i „Dziennika Poran- 
nego" stanęli w obranie swegi 


warszlatu pracy oraz praw przy 
sługujących im na podstawie obo 
wiązujących w Polsce ustaw pra. 
cowniczych. Zebrani oświadczyli, 


Wyslądz! na „kas 


że solidaryzują się całkowicie z 
akcją pracowników „Dziennika 
Porannego“ „uważając ją za spra 
wę całego świata pracy t wyra. 
żają scajkującym kolegom swajc 
uznanie i życzenia zwycięskiego 
wytrwania w ciężkim strajku oku 
pacyjnym. 

Zarazem zebrani polecają wła. 
dzom Związku dalsze popieranie 
akcji pracowników „Dziennika Po 
rannego”. 


arza” 


Wykrycie enúeckiej organizacji terrorystycznej 


W związku z wykryciem na 
terenie Lwcwa organizacji petar- 
dawej przebywa ohecnie w are- 
szlach łącznie 13 osób, Wszyscy 
należą do sekcji młodych, która 
powstała niedawno przy Stronni- 
otwie Narodowym i następnie po 
secesji z jego szeregów przeszła 
do ONR. Przewodniczący tej sek 
cji Kulewski jest h. urzędnikiem 
Banku Polskiego i pracował w 
oddziałach banku we Lwowie i 
Równem. 

Członkowie jej po wykonaniu 
pierwszego, niedawno dokonane- 
go zamachu petardowego we Lwo 
wie, zamierzali w {najbliższym 
czasie przeprowadzić szereg dal- 
szych aklów dem. stracyjnych, 
czemu zapobiegło ich aresztowa- 
nie, 

Należy zaznaczyć, że wykrycie 


tej afery nastąpiły zupełnic przy 
padkowo, mianowicie dwaj wy- 
wiadowcy policyjni aresztowali 
niedawno w tramwaju jednego z 
członkćw organizacji, klóry wy- 
dał się im podejrzany, gdyż 
miał przy sobie dość grubo wy- 


pehaną teczkę i zewnętrznie przy | 


pominał jednego ze -znanych ka- 
siarzy lwowskich, Ponieważ na 
zapytania wywiadowców przy- 
trzymany dawał niejasne odpa- 
wiedzi, adprowadzono ga do ko- 
misariatu i lam znaleziona przy 
nim broń oraz materiał petar- 
dowy. Wzięty w krzyżowy ogień 
pytań aresztowany przyznał się, 
że należy do organizacji bojowej 
podając jednocześnie cały jej 
skład. Sprawa ta budzi we Lwo 
wie zrozumiałe 2ainiercsowanie. 


Organizacja endecka nazywają- 
ca się „Polską Pracą“ zwalała na 
dzień 5 b. m. zgromadzenie w Bro 
dnicy nad Drwęcą. Zgromadzenie 
wołno każdemu zwołać, gorzej — 
jeżeli nie ma ludzi, którzy chcieli- 
by słuchać prelegentów, nie ma- 
jących nie absolutnie do powie- 
dzenia. Nie można jednak powie- 


Z okazji otwarcia własnega do- 
mu gminnego, gmina Działdowo- 
wieś odbyła nadzwyczajne poste- 
dzenie rady gminnej z udziałem 
przedstawicieli władz i urzędów 
że starostą Horwathem na czele. 

Na owym uroczystym posiedze- 
niu dowiedzieliśmy się, że ogólna 
ilość mieszkańców wynosi 4.041, 
w tym 2.728 katolików i 1.313 e- 
szczęśliwym 


położeniu, że nie 


WSTRZĄSY PODZIEMNE 
W RYBNICKIEM. 


W nocy, okolo godz, 3 miesz- 
kańcy gm. Radlin odczuli gwal- 
towny wstrząs podziemny. 
Wstrząs ten trwał parę sekund ! 
był tak silny, że w niektórych do- 
mach obrazy pospadały ze ścian. 
Wypadków nieszczęśliwych > z 
ludźmi nie zanotowano. Wstrząs 
ma prawdopodobnie podłoże tek 
toniczne. 


Q OBRAZĘ NARODU. 
POLSKIEGO. 


Przed Sądem Okręgowym w 
Rybniku odpowiadał Franciszek 
Bonk, zamieszkały w Łyskach, 0- 
skarżony 6 obrazę narodu polskie 
ga. W wyniku rozprawy Sąd ska 
zał Bonka na 4 mies. bezwzględ- 
nego więzienia, 


NIESZCZĘŚLIWY 
WYPADEK NA KOP. 
JANKOWICE. 


Na kopalni „Szyb Jankowice" 
w Boguszowicach wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, którego 
ofiarą padł Paweł Hulin, Wymie- 
niony górnik zatrudniony był przy 
ładowaniu węgla na wózki. W 
pewnej chwili załamał się strap 


Niezły djamencik 


Z Rio de Jansiro piszą; Z Tortaleza 


| urzędnikiem miejskim w Fortaleza, 


wanpelików, Gmina ta jest w tym | 


E ŚLĄSK 


dzieć, aby sala byta pusta. Dla da- 
nia świadectwa prawdzie, musimy 
podać, że na zebranie przybyło 
dosłownie dziewiętnaście osób, 

Tak, masy zrozumiały, że ende- 
cja załamała się łak na gruncie 
zwadowym, jak i politycznym. 

A konik antysemicki zaczyna po 
woli zawodzić. ] zawiedziel 


Gmina Działdowo „bez Żydów” 


„zagnieździł* się w niej żnden 
Żyd i mieszkańcy nie mają kogo 
fu z walką antyżydowską. 

Pocieszająca to wladomość dla 
żydożerczej prasy narodowej... — 
Szkoda tylko, 2e nie podano na 
owym pósledzeniu statystyki bez- 
robatnych gminy — i ca gmina 
dla uiżenia ich doli uczyniła? 

Byłoby ło o wiele ciekawsze i 
bardziej pożyteczne. 


filara i Hulin został zasypany. — 
Dzięki natychmiastowej akcji rą- 
tunkowej, wydobyto go żywego, 
doznał on jednak ciężkich obra- 
żeń wewnętrznych I skomplikowa 
nego złamania nogi. 

O ZABÓJSTWO. 


Na ławie oskarżonych Sądu O- 
kręgowega w Chorzowie zasiadł 
hutnik Jan Lewer, oskarżony o 
fo, że w dniu 31 lipca b. r. zabił 
swega krewnego Alffeda Lubosa 
ze Świętochłowic. Tłem zabójstwa 
były niesnaski rodzinne. 

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Lewera na sześć lat więzienia. 
ŚMIERTELNY WYPADEK NA 

KOP. „GIESCHE*, 


W podziemiach kopatni „Gie- 
sche“ w Janowie, na filarze gię- 
bokości 400 mtr., oberwały się ze 
stropu zwały węgla | urzysypały 
na śmierć rębacza przodowego 
Fabiana Gómicka. Zwłoki ofłary 
nieszczęśliwego wypadku wydoby 
to na powierzchnię I umieszczona 
w kostnicy, Zmarły oslieroci żonę 
i 6-ro dzieci. Wypadek jest przed 
miotem dochodzeń Urzędu Górni 
czego w Katowicach, 


KTO PODPALIŁ 
KOPALNIĘ WĘGLA? 
Nieczynna wskutek katastrofal- 
nego pożaru kopalnia „Beuthen“ 
w Bytomlu została ponownie uru 
chomiona. Pożar został opanowa 


w Stanie Ceara donoszą, Że jednenin zj ny. Straty materialne są bardzo 
poszukiwaczy nad rzeką Rebedouere | znaczne, Jak wykazało dochodze 
udało Się znaleźć olbrzymi dament | nie, ogień został podłożony przez 
wartości 4 milionów milrejzów, Ów | nieznanego sprawcę. Zarząd ko- 
poszukiw:cz był jeszcze do niedawna | palnj wyznaczył 1.000 marek na- 


grody za wykrycie podpalacza, 


ni zwycięstwa. 

We wtorek, dn. 30 listopada od 
hyła się w Inspekcji Pracy konfe- 
rencja, na której byti obecni przed 
stawiciele strajkujących robotni- 
ków i właściciele tabryki, Konfe- 
rencja ta Jednak żadnych rezulta- 
tów nie dała, bo pracodawcy nie 
chcą slę zgodzić na to, że przyj- 
mowanie | wydalanie robotników, 
jako też przesuwanie z oddziału 
na oddział, musi się adbywać w 
porozumieniu z mężami zaufania 
Związku. 

Robotnicy garbarscy fabryk! 
Margoszesa, w liczbie około 200, 
strajkują dalej, chcąc wytrwać 


przy swoich $ądaniach, chcąc 50. 
bie zapewnić normalną pracę. 

Wałka garbarzy w Stanistawó- 
wie jest walką ogólu garbarzy w 
Polsce.) 

Zarząd  Glówny Centralnega 
Zwlązku Przemysiu Skórzanega | 
Pokrewnych Zawodów w Polsce 
wzywa wszystkie swoje Oddziały, 
a przede wszystkim Oddzialy gar- 
barskie da podjęcia akcji pomocy 
na rzecz strajkujących. 


„Gazeta Polska" 
organem OQzenu 


Na mocy decyzji szefa Obozu 
Zjednoczenia Narodowego pik. A. 
Koca „Gazeta Polska“ staje się z 
dniem 9 grudnia b. r. naczelnym 
organem prasowym OZN, 

(PAT). 


Z Centralnego Okręgu 
Przemysłowego 


W związku z budową fabryk 
na terenie pow. mieleckiego, przy 
stąpiona w Mielcu do budowy 24 
bloków mieszkalnych, kióre sta- 
nowić będą kolonię urzęaniczo - 
robotniczą. Koszt budowy wynie- 
sie bliska 17 mlin, zł. 


Elewatory zbożowe 
w Dubnie 


Samorząd powiatowy w Duh- 
nie buduje kasztem 90 tys. zł. e- 
lewator zbożowy, obliczony na 
800 tonn zboża. Budowa znajduje 
się na ukończeniu, Elewator ten 
będzie całkowiele zmechanizowa- 
ny. 


PE SDE AREZZO TA RETE PR OÓŃA 


Robotnicy porłowi wołają 


o urlopy 


Związek Zawodowy Transpor- 
towców wystąpił z całą energią 
o spawodawanie, by Kasa Fundu- 


«szu Urlopowego wypłaciła robot- 


nikom portowym urlopy za rok 
bieżący I należność za urlopy z 
roku ubiegłego. 

Co do urlopów za rok ubiegły, 
to stanowisko Związku zostało po 
parte przez wyrok Sądu Pracy; o 
wypłacenie tych urlopów Związek 
Interweniował w piśmie do Kasy 
Urlopowej i za pośrednictwem 
prasy, 

Co slę tyczy urlopów za rok ble 
żący, Związek wystosował pismo 
treści następującej: 

„Do Kasy Funduszu Urłopowc. 
go robotników portowych w Gdyni, 
Prosimy o odwrotne powiadomie 
ne nas, w którym dniu tego mie- 
sigen | w terminie najpóźniej do 
dnia 20 grudnia 1937 r. przystąpią 
W. Panowie do wypłacenia  nrlo. 
pów za rok 1937. 


Pozwolimy Sobie zwrócić uwagę 
W. Panów na artykul 7 i 8 R”zp. 
Pana Prez. R. P, a dnia 27 paž- 
dziernika 1934 r, i ostatnie orze, 
czenie Portowej Komisji Rozjem- 
czej, w myśl których obowiązek 
wypłacenia urlopów ciąży na pra. 
codawcy, u którego robotnik prze- 
pracowal setną pięćdziesiątą dniów 
kę w danym rokn kalendarzowym, 

Zwyczajowo I dobrowolnie przy. 
jęliśmy, że miesiącem wypłat bę- 
dzie miesiąc grudzień, 

Zaznaczamy, że Stanowiska na. 
sze nie ulegla żmianie, przypomi. 
namy W. Panom ten obowiązek i 
prosimy o natychmiasiową Odpo. 
wiedź, gdyż niepakOjeni przez 
członków naszego Związku musi- 
my wydać uspakejsjący komuni. 
kat". 

+ 
Na straży tego postulatu stot 
Związek Transportowców. h 
U 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


BOKS 


POLSCY BOKSERZY BIJĄ DANIĘ 
10:6. 


W Danii w Nykoebing rozegrany ro- 
stal w Środę wieczorem międzynarodo- 
wy mecz bokserski pomiędzy reprezen- 
tacją Polski która walczyła pod nazwą 
reprezentacji Warszawy m reprezenta- 
cjg Danii. Zwyciężyli polscy bokserzy 
w stosunku 10:6, 

Sensacja mecz były yi Pissr- 
<4dega i Kolczyńskis4= mera pow 
kę poniósł hurdzo kôp Kluki 
DWA ZWYCIĘSTWA WARSZAW- 

SKICH DOKSERÓW 

Boemie w Warszawie mecz bok- 
spi pomiędzy reprezentacjami War- 
+=vą | Pomorza zakończył się zdacy 
4eekym zwycięstwem bokserów Wa-- 
szawy w stasnnkn ]1:5. Warszawa gó: 
rowała bezsprzecznie nad przeciwni- 
kiem i wygrała zasłużenie. 

Z LUBLINEM WARSZAWA 2 WY. 
GRYWA 13:4. 

Rezerwowa reprezentacja Warszawy 
rozegrała mecz beokserski w Lublinie 
z reprezentacją Lublina bijąc ję w wy- 
sokim stosunku 13:3. 

SKA DALE NA MECZU CARNERY 
W BUDAPESZCIE 

Jek wiadomo Ca-nera rozegrał w Bu 

dapeszcie mos b Jaqodsckaiaoa 


panem, nokautując go w drugiej rom: 
dzie. Przeciwnikiem Carnery miał być 
właściwie Francoz Dellean, ale ten 
osmini wolec odniesionej  koncuzji 
wysłał ma maca awojego zacięprę Flon 
go. Flongeon w ostatniej chwili 
rozmyćlił się i zawiadomił organiza. 
torów, że na mecz się nie stawi. Wy. 
szukana Więc mało manego Jugosos 
wianina Zupana, który był o cała 10 
kg lżejszy ad Carnery | kszana mu wel 
czyć w włoskim ulbrzymem. Mecz miat 
charakter groteskowy i  puhlicmość 
wygwizdnła zarówne Carnerę. jak I ore 
ganizatorów. Niekiórzy domagali utę 
zwrutu pieniędzy i palicji u rodem m 
dało się nchronić arganizmtarów 
pobiciem. Carnera wykszał heznadzia, 
ny formę, mima ia jego przeciwni 
nie był żadnym bakserem. Przypadko 
we mierzenia w Ż-j rundzie zakończy: 
ła walkę. 


PIŁKA NOZNA 


NA ŚLĄSKU GRAJĄ JESZCZE 
WCIĄŻ W PIŁKĘ NOŻNĄ. 

W rodę rozegrany somal w Wiol- 
kich Hajdukach meca piłkarski pomią 
dzy b. misrzem Pulsk' Ruchem a Pos 
czło-rym P. W. Katowice. Ruch wygrał 
w sto'nnku 5:4 (2:0). 

W iym samym dnim ruzegrana drogi 
mecz w rundzie pomiędzy b. zespołem 
Ligi państwowej Dęhem i Sluvię z Hu- 
dy. Wygrała drużyna Debu w stomm 


Fm ka 1:1 (2:1). 


Na Pomorzu w 
szerzy 
małołetnich, który to 

„bjew wywołuje niepoki 

je moralne epoleczeństwa. 

Sporadyczne wypadki ułzicze- 

i rozwydrzenia moralnego 
mlodzieży na terenie Pomorza 
przybrały obecnie charakter nie- 
kojący, co wymownie ilnstruje 
gatystyka policy jna, 

W ciągu ostalnich Selu mie- 
giecy ne lerenie województwa po- 
morskiego policja  przytrzymala 
gź 609 małoletnich za ezyny, ko- 
lidujące z kodeksem karnym. 

Uajwiękazą ilość przytrzyma- 
nych zanotowano w Gdyni—287 
iw Taruniu — 83. 
| Charskier ych  przestpstw: 

kradzieże,  Żabraciwo, włóczęgo 

siwa, poseratwwo, szalbierstwo, u- 

| prawianie tajnega nieriądu i 1, d. 

Ohydną tę kolekcję przestępstw 
dokonywały bardzo często dzieci 
> wieku 8 da 14 lat, 

Zastraszająca ta statystyka jest 
objawem alale wzrastającej gan- 
greny społecznej, której ciągły 
postęp wśród mladzieży należy 
$h wszelką cenę zahamować. 

Nie można mad tego rodzaju 
objawami przejść da porządku 
dziennego, lecz trzeba znaleść 
Śródło zła i je usunąć. 

Jak ze statystyki nrzędowej 
wynika, większość małoletnich 
przesiępców rekruluje się zo afer 
bezrobotnych i ludzi bezdom- 
nych, u których długotrwała nę 


j a zdro- | 


zastrsezający | dza i zdeklssowenie zabija wra- 
przestępczość | żliwość moralną i wypscza cha- 


rakier. 

Czas najwyższy nstnąć źródła 
zła — dać ludziom pracę i oświa- 
tę, a miknio kompromitnjąca 
starsze społeczeństwo smutna sla- 
tymyka. 

Zło to, które narasta, jak fala, 
związane jest s ustrojem kapita- 
listycznym, który nie ma akuteez- 


Wiadomości 


DWIE OSOBY PRZYGNIECIONE| 
AUTEM DO WYSTAWY i 
SKLEPOWEJ 
W Rybniku na ul. Sobleskiego 
wydarzył się straszny wypadek, 
Ks. proboszcz Reginek z Golejo- 
wa, chcąc odjechać samachodem, 
kręcił karbą, zapuszczając maszy- , 
nę. Pomocnik jego w samochodzie | 
przez pomylkę dał tylny bieg. Ma: i 
szyna ruszyla pędem pa pochyło- | 


ści ulicy. 
Ożywioną ullcą  przechadzila 
wówczas służąca  Bromsława| 


Wentziowna, Irzymając za rękę! 
11-letnią córeczkę swej chlebodaw | 
czym Magdalenę Snapkównę. Sa- | 
inochód skręcił nagle w bok wjeż- 
dżając do okna wystawowego skle 
pu towarów bławatnych kupca 
Kaisera. Slużąca oraz dziewczynka 
przygwożdżone zostały samocho- | 


oem do okna wystawowego. 


Ulgi motoryzacyjne 


objąć muszą samochody zarobkowe 


Koimis,a skarbowa Związku Izb 
Przemysiowo - Handlowych rozpa 
trywała ostalnio sprawę przedlu- 
żenia wypasających w dn. I stycz 
nia 1938 r, ulg dla nabywców po- 
jazdów mechanicznych. Przede 
wszystkim stwierdzono, iż obetnie 
obowiązujące ulgi nie ułatwiają 
kupna samochodu osobom mniej 
zarabiającym. Tymczasem osoby, 
posiadające większe dochody, mu- 
gą uzyskać ulgi znacznie wyższe. 
Z tych względów w celu ułatwie- 
nia nabyca samochodu osobom 
mniej zamożnym, komisja wyrazi- 
ła opinię, iż należy wprowadzić ul- 
mę stałą wynoszącą 20 proc. ceny 
samochodu dla tych nabywców, 
xiórzy przy obliczeniu ulgi propor 
cjonalnie do dochodu uzyskaliby 
zwrot podatku niższy niż 20 proc. 

Zmiana powyższa miałaby szcze 
golnie duże znaczenie dla nabyw- 
ców samochodów zarobkowych, 
którzy uzyskują bardzo mała do- 
chody, co powoduje, że w obecnym 
zystemnie uzyskiwali oni ulgę wy- 
noszącą nieraz zaledwie 5 proc ce 


Nowe Książki 


lgnazia Silone. Chleb i Wino, 
Przekład St, Pomians, Wareza- 
wa, „Ráj“, 1938; str. 384. 

Już „Fontamara“ — powieść o 
śyciu chłopów włoskich, wydana 
przed kilku laty — wprowadziła 
Silonego na widownię literatury 
świntowej. Ten chłopski iyn, je- 
dem z licznej rodzin maloralne- 
go, dzik emigrant polityczny I 
wróg nieugięty faszyzmu, zably- 
enal wspaniałym talentem e 
któremu nic, co ojczyzny mówi 
glosem, nie jest obojętne. „Chleb 
i Wino* potwierdza tę opinię i 
mtrwala ją na zaweze w krom- 
kach literackich słusznie nazy- 
wają krytycy zagraniecani tę po- 
wieść „dziełem  mistrzawskim* 
Silonega: osiągną on tu wyżyny, 
dostępne dla niewielu, ha wyma- 
gejące od zawodników nie tylka 
kensztu, lecz | — eerca. Serca, 
czułego na wszystkie niedale czło- 
wiecze, — buniującezo się nie 
mitknącym nigdy protestem prze: 
ciw krzywdzie, zaklamaniu i nie- 
sprawiedliwości społecznej. 


Postawa nawskroś i lez za 
strzeżeń humanitarna — to jest 
moralny pion „Chleba i Wina“, 
powieści jedynej w swoim rodza- 
ju pod względem szerukości pi 
aarskiej koncepcji i głębi swej 
swej problematyki spolecznej, e- 
tycznej, obyczajowej. Wierny, do- 
lldny, pełen barw prawdzi- 


Niepokojaca statystyka 


nega lekarstwa. Uzdrowi moral- 
nie życie spoleczne ustrój socjali- 
styczny, który wyeliminuje ze 
stosunków społecznych pierwia- 
stek wyzysku i uciskn, wychowu- 
jąc ludzi moralnie zdrowych i 
pożytecznych: dla społeczeństwa, 
czega obecny nastrój nie dokona 
mimo  górnolotnego kazmadziej 
stwa jego przedstawicieli. 
Jo. 


z cale; 
Poiski 


Samochód rozbił się, całkowite- 
mu zniszczeniu ulegla okna i wy- 
stawa sklepowa. Z pod gruzów 
wydobyto siraszliwie pokaleczoną 


dziewczynkę, która doznala zlama 


nia obu nóg | rąk oraz szeregu ©- 
brażeń wewnętrnych. Służąca ^d- 
niosła liczne obrażenia na całym 
ciele, 
Kierowca samochodu 
wstrząsu nerwowego. 
Władze wdrożyły dochodzenia. 


SIEKIERĄ W GŁOWĘ ŚPIĄCEGO 

W Wilnie pezę uł Ślusarskiej 22 
niejaka Jadwiga Kasprowiczówna 
zadała $wią4t«©a« 40-letniemu Wik- 
torowi Mackiewiczowi clos slekie- 
5} w giowę 

Clężko rannego pogotowie prze 
wiozło do szpitala, Kasprowiczów 
nę aresztowano. 


doznał 


Poprzedniego dnla Kasprawl- 
czówna złożyła w komisariacie 

meldunek, że Mackiewicz pęzywła 
szczył sobie 60 złotych, należące 
do niej. 

DWA ZABÓJSTWA 

Na kolonil Dobrzyniówka, pow. 

białostockiego, znaleziona zwłoki 


ny nabycia wozu. Niezależnie ód |90-letniego Stanisława Mataszkie- 


tego podkreślano, Iż należy przy- 


wlicza z ciętymi ranami głowy Ma- 


znać ulgi nabywcom wszelkich po |!252klewlcz był kawalerem t mie- 
jazdów mechanicznych, jak auto- |$zkał samotnie na kal. Dobrzyniów 


busy, samochody ciężarowe i trak- | %2- 


tory, nie zaś wylącznie nabywcom 


Był dość majętnym, posiadał 
dom I 10 ha zleml. Z rodziną swą 


samochodów osobowych. Przy tym |)! w niezgodzie. 


dla nabywców autobusów, trakto- 
rów i samochodów 
należy znieść granicę 12.000 zi. 
ceny nabycia, poza którą me u- 
dziela się obecnie ulg. 


ciężarowych | skiego, 34-letni 


We ws| Dąbniki, pow. łomżyń- 
"Teodor 
strzelił do swego sąsiada, z którym 
żył w niezgodzie, 54-letniego Jó- 
zeta Dębnicklego, raniąc go w gła 


Rozszerzenie takie jest bardzo wę. Bielesta został zatrzymany. 


wskazane, gdyż tego radzaju po- 
jazdy nie korystają obecnie z ulg, 
mma stanowiąc zazwyczaj war- 
sztat pracy, 6a One bardziej gospo 
darczo i społecznie pożyteczne od 
samochodów Osobowych, a ze 
względu na możliwości transporto 
we mają szczególne znaczenie wej 
skowe, 

Nabywcy samochodów  ©s0bo- 
wych, których cena przekracza 12 
tys. złotych winni mieć również 
możność uzyskania ulg w grani- 
cach te] sumy. 


szyzmu wypełnia hogatą treścią 
ramy powieściowej konstrukcji, 
hędąc jednocześnie dokumentem, 
oskarżeniem i wołaniem o czyn 
świadomy, A skuteczny. Silone 
zma lo życie wiejskie, tẹ wegete- 
cję zwierzęcą raczej, niźli ludz. 
k} wśród znejnego trudu, głodu 
i niedostatku, u własnych prze- 
żyć i doświadczeń, dawniejszych 
i dzisiejszych Zna jej wszystkie 
farmy, objawy i przejawy, rozw 
mie wszystkie jej braki I trudno- 
ci, ma zupełną możność czynie- 
nia porównań i wyprowadzania 
wnisków. I w odbicin tukiej wła- 
śnie powieści widzimy doklad- 
nie, jak zbrodniczem szalhier- 
stwem jeat faszyzm, jaka prze- 
paźć niczyłębiona zieje między 
„ideologią“ a praktyką totaliz- 
mu. 

Ale nie tylko to było celem auw 
tora, któremu chodzi przecież 
głównie nie o przedstawianie, 
lecz a zmianę przedstawianej 
rzeczywistości. Wkraczemy ta w 
obręb bardzo ważkiego zagadnie- 
nia, dotykamy kryzysu wewnętrz- 
nego bohatera powieści, który — 
powróciwszy z emigracji do kra 


się po zapadłej prowincji È pré- 
buje nawiązywać nici wolnościo- 
wej pracy podziemnej. Pietro 
Spina na drodze ewych zamie- 
rzeń spotyka przeszkody i rozcza- 


wych i rzeczywistych obraz wei 
włoskiej w piginasitym roku fu 


rawania, boleśniejszo po stokroć 
od cierpień, jakie zadać może bo- 


ju — w przebraniu księdza rola | 


E NARCISSE Rieu 
d Mury Esh 


% Wójlep sze 
perfumy 


iwocy. 
kolońskie 


jownikowi wolności obmierały 
reżym faszystowzki. Przekonywe 
się rychło Pietro Spina, że ab- 
strakcyjne formrułki ratownicze. 
wypracowane za emigracyjnym 
kordonem, tracą swą moc czaro- 
dziejską na grumcie realnym; że 
dogmatyzm pojęć i schematyżm 
posunięć taktycznych są więk 
szymi i potęźniejszymi wrogami 
Sprawy, niż cale sfary policji, ka- 
rabinierów i milicjantów  faszy- 
stowskich; że ogarniając sprawy 
zbiorowości i walczące o jej wy 
zwolenie, nie wolno zapominać o 
człowieku - jednostce, o jego o- 
sobistych, najbliższych pragnle- 
niach, dążeniach i możliwościach. 
Pietro Spina rozmyśla, zastana' 
wia mię, szuka nowych dróg dzia- 
łania, nowych sposobów strategi- 
cznych; błądzi nieraz, wpada w 
jednostronność, kołdnje fikcjami, 
ponosi klęski — nie traci prze- 
cież nadziei | wiary w ostateczne 
zwycięstwo. 

I choć powieść kończy zię sym: 
holicznym obrzzem zawiei gór- 
skiej, wśród której Pietro Spina 
ginie z oczu Lropiących go žan- 
dermów, choć obraz to raczej po- 
nury i złowróżbny, jak wycie wil- 
ków osaczających śpieszycą mu z 
potmocą Krystynę, — my chcemy 
wierzyć, wraz z Silonem, że zbroj 

hart ducha, wolę niengniętą i 
ahela o życiu wiedzę — powró. 
ci Pietro Spina na scenę hielorii, 
powróci po to, by zwyciężyć, i 
zwycięzcą zostanie jn na ża. 
wsze, 

Rzeczowość i plastyka eplan, 
umiejętność twarzenia i różnice 


tr. 5 


Proces o zajścia antysemickie w Biejsku mezi 


Przed Sądem Okręgowym w 
Cieszynie w dniach 3 i 4 grudnia 
b. r. odbyło się rozprawa karna 
przeciwko 5] oskarżonym © wy- 
bijanie szyb w sklepach i miesz- 
Kkaniach bezpośrednio pa zabój. 
stwie tow. Leona Wanata we 
wrześniu b. r. 

W pierwszym dniu rozprawy 
zeznawali oakarżeni, którzy wy: 
pierali ię winy. W drugim dniu 


RADIO 


originulna włedeńskie Kapach. Phili. 
te Thomion oraa Gramofony ł Ta 


dlogramy. 
Żu 


Warszawa, „Rekord” 
Świętokrzyska 


lansirnom syi 


przed południem zeznawali 
Świadkowie oskarżenia i obrany. 
Rozprawie przewodniczył sędzia 
S. O. dr. Santoriua, wotawsli sẹ- 
dzia Ściaławski i Romankiewicz. 


a Cieszyna. 

Po przemówienir prokuratora 
S. O. Manikowskiego, przema- 
wiali obrońcy. 

W wyniku rozprawy na 31 o 
skarżonych 16 Sąd zasądził na 
karę więzienia ud 3 da 10 miesie 
cy; a tej liczby sześcin zawiesił 
wykonania kary, a 15 zwolnił od 
winy i kary. 

Nadmienić należy, że oschna 
sadzona będą osoby, które brały 
udział w zujściach na terenie 
Białej, oraz ci, którzy brali udział 
znjóciach 23 września r. b. 


(a tójltwa pracownika amy). 


w Zakładach Ostrowieckich w Ostrowcu 


Po diugotrwałych rokowaniach 
z udziałem Okręgowego Inspekto- 
ra Pracy z Kielc, jak również po 
ustałeniu zasad układu zbiorowe- 
go, strajk pracowników umysto- 
wych Zakładów Ostrowieckich 9- 
stał przerwany w nocy z dnia I «a 
2 grudnia b. r. — pod warunkiem, 
że bezpośrednie rokowania odbę- 
dą się w poniedziałek, dn. 6 b. m. 
w Ostrowcu. 

Tymczasem dyrekcją zakładów, 
zamiast rozmawlać na temat wy- 
suniętych żądań, na wstępie stwier 
dzila, że wobec rozpowszechniania 
się różnych pogłosek może przy- 
stąpić do merytorycznych rokou- 
wań dopiero po wzajemnych wy- 
jaśnieniach, które miałyby być po- 
dane do władomości ogólu pracow 
ników w formie dwustronnej Jekla 
racji. Deklaracja dyrekcji miaia 


stwierdzić, że dyrekcja nie zamic- 
rza wyciągnąć konsekwencji za 
strajk ] że przez strajk nie uległy 
zmianie zamiary dyrekcji ca do po 
lepszenia warunków pracy praco- 
wników — deklaracja zaś pracow 
ników miała stwierdzić, że dyrek- 
cja nle dawała żadnych obietnic 
co do poprawy bytu pracowni- 
ków, 

Te propozycje dyrekcji zostały 
jednak przez ogół pracowników 
odrzucone | pracownicy postana- 
wili, wobec calkiem wyraźnej gry 
na zwlokę, wznowić akcję strajko- 
wą, co nastąpiło we wtorek dnia 
7 b. m. w parndnie. 

Opinia pracowniczą z napię- 
ciem oczekuje, jakie stanowiska 
zajmie w tym wypadku Ministe- 
tium Opieki Spolecznej. 


O radnżycja w Tow. Zalczkowym w Chrzanowie 
Kary więzienia od 1-6 lat 


We wtorek Sąd ogłosił wyrok 


Bielesta |” sensacyjnym pracesle o naduży- 


| ia w Tow. Zaliczkowym w Chrza 
nowie (krakowskie). 

Osk. Qirzelewski został skazany 
na lączną kasę 6 lat więzienia | 
pozbawienie praw na lat 10, osk. 
Dziuba na łączną karę 5 lat wlęzie 
nia i pozbawienie praw na lat 8; 
osk, Ślusarczykowa na 3 lata wię- 
zieia | pozbawienie praw na lat 5, 
osk. Kosowski na łączną karę 4 
lata więzienia 1 pozbawienie praw 
na lat 7, osk. Florczyk na łączną 
karę 1 roku i 6 miesięcy więzienia, 
osk. Pawela na 1 rok więzlenia, 
wszyscy bez zawieszenia wykona- 
nla kary z zaliczeniem aresztu 
śledczego tym, którzy przebywali 
w areszcie, t, |. wszystkim z wy- 
jątkiem Florczyka 1 Pawell. 


wania charakterów, bystrość ob- 
gerwacji, docierającej poprzez 
powłokę do sedna zagadnień, 
zdrowy i pogodny mima wezyst- 
ka humor, rozjaśniający niersz 
sytuacje najbardziej  dramatycz- 
ne — oto parę z pośród wielu 
zalet pisarskich Silonego, który 
jest, niewątpliwie, jednym z naj 
większych epików  współczesno- 
ści. Takie postacie, jak Don Be. 
nedetto, kapłan prawdziwie chrze- 
ścijański, Luigi Marica, nawró- 


cony i zamęczony  rewolucjoni. 
sta, i in. — to są wspaniałe per- 
sonifikacje artystyczne, trwale 


zapadające w pamięć czytelnika. 
Polskiego przekładu powieści z 
pietyzmem dokonał p. Stefan Po- 
mian, 
sa 

Clara Nordstrom. Lillemor, Po- 
wieść. Przekład Elesty. Warsza- 
wa, J. Przewurski, 1937; str. 304. 

Małżeństwa Signe u Aleksan- 
drem, o czym opowiada w swej 
powieści pani Nordstrom, nie 
można nazwać dobranym: różni- 
ce charakterów, Środowiska i na- 
rodowaści wyiłobiły między mał. 
żowkami przedział zhyt glęboki, 
by go wypełnić mogła sielanka w 
domku na wzgórzu wśród lasów, 
stwarzejąca: pozory saczęścia, leta 
nie szczęście samo. Szwedzka 
dziewczyna, córka chłopki i u- 
czonego, istota o duszy prostej, 
dabrej i nieskomplikowanej, mo- 
siała być stroną pokrzywdzoną w 
pożyciu z człowiekiem, 
chwiejnaść i niepokój wewnętrz: 
ny podsycane są jeszcze stale 
przykrym przeczuciem jakiegoś 


którego | 


Skazani przyjęli wyrok spokoj- 
nie, jedynie Florczyk zaczął spa 
matycznie płakać. Ponadio wszy- 
scy zostali skazani na ponoszenie 
kosztów sądowych. 

Po ogłoszeniu wyroku przewod- 
niczący trybunalu dr. Nowosielski 
ndczytał dluższe motywy wyroku. 
W związku z ogloszenłem wyroku 
prokurator zażądał zastosowania 
wobec Qrzelewskiego natychmia- 
stowego aresztu | utrzymanie wo- 
bee wszystkich Innych skazanych 
aresztu jaka środka zapobiegaw- 
czego. 

Sąd postanowił aresztować na- 
tychmiast Grzelewskiego, Dzlubę, 
Ślusarczykową | Kosowskiega, na 
tomlast Florczyka i Pawelę poddać 
pod nadzór policyjny. 


podwójnego obywatelstwa, utrn- 
dniającym znalezienie sobie wla- 
Ściwego miejsca w świecie. Alek- 
sander, fantasta, marzyciel | wa- 
gabunda, jest synem nadbałtyo 
kiega barona i Niemki. Akcja po- 
wieści toczy się w czasie wojny 
światowej, która budzi w Alek: 
sandrze — niezbyt zresztą istot- 
ne, ale gwałtowne — nezncis mi- 
łości i przywiązania do niemiec. 
kiej macierzy. Aleksander zajmu 
ja się — mieszkając z żoną w 
Berlinie — publicystyką i propa- 
gande, później jednak przycho- 
dzi chorobe | wyjazd na wieś, 
zmieniają się zajęcia i upodoba- 
nia. Po kilku latach Aleksander 
porznea żonę i dzieci, odchodząc 
w Świat daleki w poszukiwaniu 
przygód niezaznanych. To adei 
ście, zresztą, nie zoslało przez mu 
torkę dostatecznie jano umoty- 
wowane, 

Historię Signe, zwanej Lille- 
mor, opowiedziała pani Nord 
ström zajmująca i nie bez wdzię- 
kn, choć pewne sytnacje i szcze- 
góły wydają się nieco przeryso- 
wane, przegłodzone. Ta jano 
włosa Signe — to postać raczej e 
bajki, niż ż krwi i kości ludzkiej. 
Przydałaby się też większa o- 
szczędność słowa pisanego; ekłon- 
ność do głoryfikacji Niemiec wo- 
jennych, przedstawionych w roli 
niewinnego baracka, nie może 
wywoływać w czytelniku pol 
skim współbrzmiącej reakcji. 

Przekład poprawny. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


RĄCIK rad.awy 


DZIŚ 1012 — PIĄTEK 


1LI6 „Chrzeny w Łobzowie* — 
śluchowisko dla szkół, 

19.00 „Pieśm poddasza“ — kurant 
staroświecki w oprac. Leona Sehl- 
lera, 

jpa Nem A y h 
dowe. 

20.00 Koncert symf. 1 Filharm. 
Warsz. — dyr. Frtz Busch, śpiewa 
Wanda Wemmińska 


JEST JUŻ ABONENT NR, 800.600? 


W kartotekach Polskiego Radu za» 
tejestrowano już abonenta nr. 80u.U00. 
Cyfra ta świadczy o dalszym wz*o- 
ście liczby słuchaczy rada w Polsce, 
gdyż w przeciągu dwuch lat Polskie 
Radia podwoiło Lezbę swoich słucha. 
czy. 

Ahonentem nr. 800.000 jest p. An- 
ton. Bąk, zamieszkały wa wsi Zof'an- 
ka Górna w Lubelszczyźnie, robota 
mk, Wedle przyjętego zwyczaju Pol 
skie Radio ofiaruje swemu 800-ty- 
aęcznemu ubonentowi upominek w 
postaci złotego zegarka, 

Oprócz tego upominki otrzymują 
dwaj „eas edzi" p, Antoniego Baka a 
mianowicie p. Józef Dęgowsii, relnik 
ze wsi Soloc'n paw. sierpeckiego, któ 
ry zarejestrował mię jako abonent 
nr. 799.999, oraz p. M eczysław Rint 
kowski, tkacz, zamieszkały w Łodzi 
przy nl, Okopowej 181. P. Białkow- 
ski zarejestrował ale jako  p'erwszy 
abonent spośród tych, , którzy bedą 
dążyć do zw ekszenia liczby rad ostu- 
shaczy da 900 tysięcy. 

Między dwóch „sasiadów" abonan- 
la Polskiego Rad'a nr. 800000, Pol. 
skie Radio rozdzeli siążeczię n 
szczędnoścową K. K, O. w łoda z 
wkładem 100 zł. oraz srehrną papie- 
rośn'cę. 


Radio warszawskie 
PIĄTEK, DNIA 10 B.M. 


WARSZAWA L GIS Piefń. 620 Gim 
nastyka. 6.40 Muz (płyty). 7.00 Drion- 
mik. 215 Muz. (płyt). 8,00 And. dla 
szkół, HAS „Chrzciny w Łobzowie”— 
słuchowisko Benedykta "ertza 1140 
Gra Gaspar Cassada (wiolonczela) 1137 
Hejnał. 1208 Aud. połudn. 1530 Wiad, 
gmpod. 15.45 Przegląd wydawniciw 
gwisatkawych dl- dzieci — omówi 
Henryk Endore 16.00 Raznowa a choe 
rymi. 16.15 Walce 1ecenady (1 Pozas- 
nis): Wyk. Marla. Saner — fortepian, 
W. Bath — skraypee, T. Tułasiawiez— 
wioluaczela. Celina K-eyrzi — soprana 
ktuslu. 1200 „Co a sle 
w pal kle: chacie”, 1750 
M. SzirmałŚcemann — sopran i K. Że 


lechowski — baryton. 1250 Przegląd 
wydawnictw. 18.0 Komunikat śniego 
10 Zespoł wokalne w operet- 


1 MM Pegon MI kę 
«A Wodę Jom pokówa” 
illera 1930 Nieznana pie. 
e. 1955 Pog. akt 20.00 
Kanc. avmt. Wyk. Orl. Fiharm. Wa 
pod dyr. Frits Buses d Wanda 
mińska (śpiew). W przerwie ak. godz. 
21,00 Dziennik. 2-58 Os. dziennik. 
WARSZAWA IL 12.00 Forma fugi w 
utworach różnych epok (plyty). 1400 
Parę informacji. 14.05 Program. 14..0 
Rec. fpiewsczy M. Jauowskiego. 1430 
Jak sluchać nowej mazvki (Ryum). 
15.06 Reportaż. 15.18 Zespól Tychaw. 
skiego i Osjeckiego: Rixlo1 Gitara mie 
łaści (tango). J. Pame: Uczynię cię 
szezęgtiwym — alow. Wiktar Osłocki: 
[wlia bella — oleśń. Wiktor Tychow. 
sk' Milość m pierwszeg: rpojrzenia — 
wale Henryk Wam: Najlepiej w gło 
wie mieć emm — wale. Wiktar Osieo 
ki: To mie mueńka — wale angielski, 
Michaż Iaworski: Ty dzi” mieszkasz w 
srcu mym — wale. 18.00 Rec. forlop. 
J. By rzyńskiej. '850 Mna lekka (pły. 
1y). 1956  Żysie kulinralne stalicy 
22.00 „Wepomnie: tęsknota w pro- 
cenie twórczym” ic literacki M. 
Rmh-Bnczkcwskiego. 22.15 Siostry Boa- 
woll śpiewają (płyty). 2230 Moz. tam. 
z dancingu „Cafe-Zluk* i x płyt 
KRÓTKOFALOWKA. 2400 Dziennik 
Światowego Związku Polaków z zngrani- 
cy. Nieznare pieśni ludowa śląskie. 
„Wiersze o zjmie* — sud. w opr. Jadwi- 
gi Nadrrtuwskiej. Zespół Pawła Rynwta. 
SOBOTA, I1 grudnia 


WARSZAWA I: 6.16 P.eśń. 6.20 
Gimnastyka. (40 Muz, (plyty). 700 
Dziennik, 7.15 Muz, (płyty). 8.00 Aud- 
dła szkół, 11.16 Śpiewajmy piosenki. 
1140 Utwory Eryka Contesa, (pły- 
ty). 12.00 Hejnał. 12.03 And, poindn. 
15.80 Wiad. gospod, 16.45 Stuchowi. 
sko dla dziec.: baśń „Jaś i Małgos a“, 
16.15 Sohści; H, Hrabi-Szałk ewiczo- 
wa (śpiew) i A. Brochoski (fortep] 
16,50 Pog. akt. 17.00 Spory I'terackia 
w starożytnym Rzyme odczyt 
prof, G. Przychockiego (z Kratowaj. 
17.15 Migawki z dziejów opery. 17.50 
Nasz program. 18.00 Wind. sportowe. 
18.10 Pog. spol. 18.15 Piosenki w 
wyk Zofii Ternć (pły.y). 18.40 Pro- 
gram. 18.36 Aud. da wsi, 1900 And. 
dla Polaków za graną. 19.50 Pog. 
akt. 20.00 Koncert rozrywkowy. W 
przerw e ok. godz. 20.46, Dzem 
21.80 Wesoła audycja śląska w upr. 
Stanislawa Ligonia. Wyk: St, Ligoń, 
M. Otręhski — gra na skordeonie, 
M. Piksa — gra na listeczku. Chór 
meszany KPW, pod dyr. Henryka Ni 


czego. 22.00 Koneert popularny % 
wyk. Ork. P. R. pod dyr. Owy 
Fage 1270 Dziennik, 


str, 


KRONIKA RBRAROWSKRA 


Znowu wybryki antyżydowskie 


w centru 


Śródinieście Krakowa stało się 
od pewnego czasu terenem wybry 
ków antyżydowskich. Zajścia te 
powtarzają się codziennie, regu- 
larnie okoio. godz. 8 wieczorem. 
Grupy wyrostków wznoszą okrzy- 


m miasta 


ki antyżydowskie i wywołują a- 
wantury w centram miasta, bo... 
w Rynku Głównym. 

We włorek w czasie podob: 
nych zajść rozbito szybę wysta- 
wową w jednym ze sklepów. 


śad uniewinnił oskarżonego 


Przed krakowskim Sądem Okrę 
zowym stanął Roman Stach, O- 
skarżony o to, że we wrześniu r. 
h. w Tarnowskich Górach przemo 
cą i grożpą usitawał daprowadzić 
TEZ ZZA DE 

Debre i niedrogie pieczywo na 
gwiazdkę, Czas już pomyśleć o do- 
ch do pieczywa Św.ątecznego. 
sto będzie smaczn'ejsza, jt- 


i użyje się płatków owsianych 
KNORR — prócz tego možna koš 
ciast znaczne obniżyć, jeżeli 7a- 


ast drogich m*gdałów lub orzesz- 
; doda się oemażonych płatków 
uwsianych KNORR. Przepis na nie- 
drogą i doskonałą namias:kę mogącą 
całkowicie zastąpić megdały lub 
orzeszki jest następujący: 100 deka 
łatków owsianych po dodanu łyżki 
asla i cukru zbrunzcić w ronde!) 
ym cgniu stale przy t 
przygotowane piatki 
se do przeróżnych 
ciast, legumin, placka lub da obey- 
pywania tortu, 


Elżbietę Rękę do poddania się czy 
nowi nierządnemu. 

Oskarżony został w ostatniej 
chwili spłoszony przez nadcho- 
dzącega kolejarza, który za ucie- 
kającym strzelił z rewolweru, je- 
dnakże chybił. 

Ręka zaraz na drugi dzień za- 
wiadomiła o napaści policję i po- 
między kilkunastu przedstawio- 
nych jej osób rozpoznała z całą 
stanowczością oskarżonego. 

Również w czasie rozprawy El- 
żbieta Ręka stanowczo padtrzy- 
mywa'a swoje poprzednie zezna- 
nia, złożone w toku śledztwa. 

Po caładziennej rozprawie į po 
przesiuchaniu szeregu Świadków, 
w iym kilku świadków obrony, 
Sąd uwolnił w zupeiności oskar- 
żonego od winy I kary. 


Trag-czny fin-i bawienia się bronią 


W Prądniku Czerwonym pra- 
wdopodobnie podczas zabawy z 
kolegami został postrzelony z fo. 
weru w giowę l4-letni uczeń Eu- 


| geniusz Bukowski. Ofiarę lekko- 

myślnej zabawy w stanie b. cięż- 
kim przewieziono na oddział chi. 
mirgiczny szpitala św. Łazarza, 


Za Usił0WaN: 


w urzędzie 
sprawie o usiiowa- 
nie okradzenia skarbca urzędu po 
cziowego w Miechowie, w któ- 
rym znajdowało się 84.000 zi, w 
kieleckim Sądzie Okręgowym 
sesji wyjazdowej 
zapadł następujący wyrak: 
Witalis Krzywicki, b. urzędnik 
urzędu p awega w Miechowie 
Skazany został na 3 lata więzie- 
nia, b. urzędnik Aloizy Kukla na 
4 lata więzienia i 1000 zł. grzyw- 
ny, kierownik wyprawy  kasiar- 


Kronika Bielska, 


na: 
w Miechowie. 


e kradz e 


pocztowym ` 


a skiej, Adam Michalec, b. student 
Politechniki warszawskiej, na 4 
lata więzienia. Michalec za róż. 
ne kradzieże odsiedział już 11 lat, 

Dalej skazani zostali: Jonas Si 
naj, mosiężnik z Krakowa, Franci- 
szek Skrobek i Józef Bobhaser po 
3 lata więzienia. Franciszek Ku- 
kla został uniewinniony. Wszysł. 
kich skazanych sąd pozbawił praw 
| perae mea i honorowych na 


przeciąg pięcii lat. 


Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 


Wyrok w procesie inż. Goldberger 
contra Skrzypek 


W sobotę, dnia 4 grudnia b.t., 
przed Sądem Grodzkim w Żyw. 
cu zakończyła się rozprawa z o- 
gkorżenia prywatnego inż. Gold. 
bergera, dyrektora żywieckiej fa: 
bryki papieru „Solali“ przeciw- 
ko Skrzypkowi, robntnikawi z 
Pietrzykawie, działaczowi endec- 
kiemu. 

Mianowicie Skrzypek rozpnsz- 
czał pogłoski i na rozprawie je 
podtrzymywał, że inż, Goldher. 
ger był w 1919 r. w Winnicy na 
Ukrainie, komisarzem czerczwy: 
czajki — i oddawał usługi bol- 
szewikom. 

Rozpraw było kilka, gdyż 
Skrzypek podawał coraz to im- 
nych świadków na swą obronę, a 
inż. Goldberger — swoich. 

Świadkowie oskarżyciela sta- 
nowczo twierdzili, że inż. Gold- 
berger w 1919 r, był oficerem dy- 
wizji syberyjskiej aż do jej roz- 
bicia, t j. dn stycznia 1920 r. po 
czym z innymi oficerami przez 
Mandżurię i Szanghaj powrócił 
da Polsk 

Ponie przewód sądowy zo- 
stał zamknięty w czwartek, 2 gru- 
dnia b. r, przeto sędzia dr. 
Bendkc, otwierając dakzy ciąg 
rozprawy w sobotę, dnia 4 gru- 
dnia b. rẹ udzielił głosu askarży- 
cielowi prywatnego dr. Kochane- 
mu z Żywca, który przedstawił 
krzywdę, wyrządzoną inż. Gold- 
bergowi przez Skrzypka i pras 
endecką, gdyż zarzuty były ni- 
czym nieuzasadnione. Po rozpra- 


wieniu się z zeznaniami świad- 
ków Midora, majora Pietraszkie- 
wicza, Skorupakiej, Wajnarowi- 
cza i Kijowskiego w replice za- 
powiedzinł pociągnięcie do od- 
powiedzialności nic tylka świad. 


ama, 
sem inż. Goldhergera występowa- 
ły przeciwko niemu osobiście. 
Po przemówieniu obrańców 
Skrzypka: dr. Gwoździewicza i 
dr, Zielińskiego z Warszawy, Sąd 
ogłosił wyrok, moca którego n- 
znał winę oskarżonego Skrzypka, 
zasądzając go na karę 6 miesięcy 


więzienia oraz 50 zł. grzywny z 
tym, że karę więzienia zawies 
ma 5 lat Panadło Syd zasądzi 


Skrzypka na poniesienie kosztów 
wezwań świadków i zwrot kosz- 
tów askarżycielowi, w łącznej 
kwocie zł. 580, a ponadta zarzą- 
dził ogłoszenie wyroku w 20 cza- 
sopiamach. 

W uzasadnieniu wyroku sędzia 
powiedział, że przewód sądowy 
stwierdza w sposób nie ulegają- 
cy dła sądn wątpliwości, że w 
krytycznym czasie inż. Goldher- 
ger pełnił służbę oficera dywizji 
syberyjskiej, co udokumentowa- 
no szercgiem zdjęć, na których 
był słotografowany inż. Goldber- 
ger. 

Wyrok ten, to wielki cios dla 
agitatorów endeckich na terenie 
żywiecczyzny, który z procesu te- 
go czynili swą hazę agitacyjną 


przeciwko Żydom. 


Wwdaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINIERUK. 


ka Marii Śkorupskiej, lecz i pi-| 
które w związku z proce-, 


Młodzież socjalistyczna 


man:festuje pr 


We środę wieczorem  miodzież 
rozrzuciła na Rynku Giównymt 
ulotki antysemickie, wznosząc ró- 
wnocześnie okrzyki na cześć PPS. 
Demonstracja ta odbyła się przed 
„Szarą Kamienicą", gdzie mieści 
Się lokal Zarządu Stronnictwa Na- 
rodowego, 

Po demonstracji mlodzież socja- 
listyczna ruszyła pochodem przez 


Rynek, U wylotu ul. Wiślne? po-' 
cja maniiestację rozproszyła, a-' 


resztując kilkunzstu towarzyszy. 


Endecy usiłowali przeciwstawić ' 


Się manifestaci, ale, widząc zde- 
cydewaną postawę miodzieży s0- 
cjalistycznej, wycoiali się. W $u- | 
kurs narodowcom przybyli czlon- 
kowie Związku Młodzieży Pol- 


Blokada w szko 


w Krakowie 


Wczoraj rano w Państw. Szk- 
le Przemysiowej rozpoczęli ucznio 
wle strajk okupacyjny. Na zebz: 
niu słuchacze wysuneli szereg 
dań pod adresem władz, a w szcze 
gólności zmiany obecnej Szkoły 
Przemysłowej na wyższą szkolę 


5.9. Dr. Tadeu 


We środę dn .8 b. m. wieczorem 
zmarł po tygodniowej chorobie 
dr. Tadeusz Kannenberg, zastęp. 
PEESI FAY ZOWAEK SEO 
zj R, P, 
żury iexarzy 

Dnia 10 grudnia—nee. 

Kazerówna Debora, Miodowa 
tel. 189-43. 

Herzog Jakub, Jul. Lea 4, 
118-02. 


zeciw endekom 


ı skiej, rzucając z okna swego lo- 
kalu ulotki antysemickie, 

Dopiero po rozpędzeniu pocho- 
du przez policję, w późnych go- 
dzinach wieczornych endecy, po- 
spolu z ZMP, urządzili demonstra- 
cle antysemicką na ul. Szpitalnej, 
Jednocześnie banda pałkarzy en- 
deckich z za węgla przy ul. Sien- 
nej, obok „Szarej Kamienicy", na- 
padla na tow. Dobrowolskiego, 
prezesa Zw. Cukierników, który 
|wracał do domu w towarzystwie 
tow. Ciepieli i pobiła go pałkami! 
i kastetami do utraty przytomno- | 
, ŚCI. 

Wśród robotników panuje wiel- 
kie oburzenie, 


le przemysłowej 


zawodową p. n. „Państwowego 
Instylutu Technicznego”, oraz na- 
dania szkole takiego programu, 
by absolwenci szkoły otrzymali w 
slużbie państwowej l-ej kategorii 
oraz przyznania im prawa do ty- 
tułu inżyniera. 


sz Kannenberg 


ca dyrektora Zarządu Miasta 1 na- 
czelnik Wydz. Oświaty i Kultury. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
li b. m. o godz. 11.30 na cmenta- 
rzu rakowickim. 
Nekrolog zmarłego 
w numerze następnym. 


umieścimy 


‘iča grają w kinołeatrach 


ADRIA: „Tajny plan R 8" i „Głos 


wra”, 


Singer Henryk, Sarego 19, tel.| APOLLO: „Eskapada“. 
169-09. BAGATELA: „X 21%, na stenie re- 
Dormfeld Henryk, Grodzka 50, tel. | wia pt.: „Miłość ta dobra rzecz”, 


164-85. 


Komunikat 


Okręgowy Komitet Roborniczy 
Kraków — Miaslo odbędzie po- 
siedzenie w sobotę 11 b. m o 
godz. 6.30 wieczorem w lokalu 
przy ul. Krasińskiego 16. 


KINO MUZEUM w sobotę, w nie- 
dzielę 1 w poniedziałek: „Żóhy skarb“ 
PROMIEŃ: „Król i chórzystka”. 
STELLA: „Pani Minister lańczy” 
SZTUKA: „? policzków 7 całusów" 
ŚWIT: „Moje szczęście, lo Ty“, 
UCIECHA: „Władczyni puszczy”, 
WANDA: „Królowa Wiktoria”. 


i 


o dobrym 


pieczywie 


świątecznym! 
Plocek, babka. fort czy też kruche 


pieczywo udo 1: 


napewno, jeśli LO ŻŻ 


mękę zmiesza sięz 1/, MONDAMIN 


Notomtosł do 


la no herbatniki, 


mokaroniki, biszkopty ilp użyć noj- 


lepiej płatków owsianych 


Broszurkę z przepisom! wysyłomy 
na żądanie bezpłotnie. 
- Poznań 11 


Głosy czytelników 


RATUNKU — TONIEMY! 

Od naszych czytelników otrzy- 
mujemy alarmujący artykuł: 

„Skandaliczny brak chodnika 
(chociażby o szerokości jednej tyl- 
ko płyty) przy głównej drodze do- 
jazdowej do dworca kolejowego 
Kraków — Piamów, łączącej się z 
autostradą Kraków — Wieliczka, 
utrudnia wprost dojście przechod- 
nlom. Przelewająca się pa desz- 
czach przez tę „alice“ Dworcową 
lawa błota obryzguje ludzi stru- 
mieniami przy przejeździe aut i 
wywołuje wyrazy oburzenia podró- 
żnych, Którzy Śpieszą na stację 
kolejową, 

Priemocą trzeba by chyba wy- 
ciągnąć Prezydium Krakowe, aby 
zobaczyło tę „ulice, 

Brak chodnika przy wspomnia- 
nej „uliey* — w czasie, kiedy as- 
faltuie się planty — jest wprost 
prowokacją ludności dzielnicy XXI. 

Stan ten jest niepożądaną pro- 
pagandn, Z tudności Ściąga słę ró. 
dme gminne opłaty i podatki, bez 
liczenią się z jej najkonieczniej- 
seymi potrzebami”. 

Tyle nasi czytelnicy. Sądzimy, 
że Magistrat zajmie się tą sprawą 
i ureguluje ją zgodnie z Interesa- 
mi ludności, 


Otwarcie drogi 
do Zakopanego przez Myslenice 


Przed paroma dniałni otwarla 
została dla michu kołowego dro- 
ga Kraków — Myślenice — Lu- 
bień. Wobec tego z Krakowa do 
Zakopanego można obecnie je- 
chać drogą przez Myślenice — 


Lubień — Mszanę Dolną. 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 10 grudnia, 


11.40 Gaspa. Cessado gra... (płyty), 
Przegląd giełdow J415 S4ż. miSpol. 
1345 Kontert popular (płyty). 1445 


Wied. bieżące. 1450 Z twórczości 
Brabmsa (pyty). 1525 Lokalne wi-d, 
spor. 18.15 Koncert 18.40 „Skrzynka 
ogólna* w opr. Manisława Broniew. 
skiego. 18.50 Informacje. 18.55 Progr. 
na dzień nzstopny 23,00 Muzyka lane 
czna x dantingu „Catn-Clnh* (z War. 
szawy II). 


SOBOTA, 1t grudnia 


1140 Utwory Eryka Coatesa w 
wyk. ork. pod dyr. kompozytora — 
płyty. 13.45 Koncert życzeń z płyt, 
14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Z arcydzieł 
literatury skrzypcowej —- płyty. 1515 
Pog. aktualna. 15.25 Lokalne wiad. 
gospodarcze, 18.10 Lokalne wiadomo. 
ści sport, 18.15 Kraków wczorajszy i 
dzisiejszy: „Pod znakiem pomocy zi- 
mowej w Krakowie“ wywiad z wice. 
prezesem Obyw. Komit. z Senstorem 
Lipińskim przeprowadzi red. Włady. 
sław Wasilewski. 18.30 Mina ury 
kwartetowe w wyk. Krakowst'ego 
Kwartetu smyczkowego w składze: 
Stanisław Mikuszewski (I, _skrz.), 
Herbert Nierychlo (2_ skrz.], Henryk 
Zarzycki (altówka), Józet Makowicz 
(wiol.) 18.55 Program na dzień ne- 
stępny. 23.00 Plyta za płytą. — mu 
zyka tameczna — płyty. 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Tear m.: Piątek 10.XIJ — przedsta: 
wienia nie będzie. 
"Teatr m: Sobota 1LXII. „Sędziowie” 
i „Warszawienka”, 


Z TEATRU DLA DZIECI „WESQ- 
ŁA GROMADKA“ W SALI SASKIEJ. 
W sobotę 11 grudnia i w niedzielę 12 
grudnis a god. 4 po poł. powtórzenia 
bajki p. l: „Przygoda Kiki* czył: 
Urwiez z Pipipapki. 


W piętnasią rocznice tragicznego zginu Pierwszego Pre- 
zydenia kzplitej Polskiej Gabriela Narutowicza, 
czwartek, 16-530 grudnia r.b. o godz. 11-2} rano 
Klasa pracująca wstrzyma się od pracy przez 5 minut 
w ciszy i żałabie. 


Śląskie Zakłady Elektryczne w 
Chorzowie i elektrownia  „Miko- 
łaj", należąca do Rudzkiego Gwa- 
rectwa Węglowego, przysiępuje 
do budowy przewodów wysokiego 


Walka z brudem w Katowicach 


Magistrat m. Katowic komuni- 
kuje, że wobec stwierdzenia nie- 
chlujnego wyglądu dziedzińców 1 
posesyj, komisja sanitarna wraz 
z policją miejską, dokona w naj- 
bliższych dniach przeglądu nieru- 
chomości w Katowicach (centrum), 


Pościg za mordercami 


Obiawa za uciekającymi ban- 
dytami: Józefem IKaszewiakiem i 
Nikiforem Maruszeczko trwa w 
dalszym ciągu. Sieci jej coraz bar 
dziej się zacieśniają i spodziewa- 
ne jest, że w ciągu najbliższych 
24-ch godzin wpadną oni w ręce 
władz. W związku z ich ostatnim 
krwawym występem w  Katowi. 
cach wytworzyła się pewnego ro- 
dzaju psychoza. 

Onegdaj wieczorem zaalarmowa 
ła policję w Mikołowie jakaś ko- 
bieta, że w miejscowym kinie „A. 
dria“ znajduje się Maruszeczko, 


Polska Partia Socialistyczna 


KRONIKA SLĄSKRA 
Modernizacja kopalni „Lech“ 


napięcia z elektrowni „Mikołaj”, 
na kopalnię „Lech“, kosztem ok. 
500.000 zł, Dzięki tej inwestycji, 
kopalnia „Lech“ zostanie zmoder- 
nizowana, 


Wszyscy właściciele domów, w 
których posesjach zostanie stwier 
dzone niechlujstwo, zostaną uka- 
rani doraźnie. Dalsze dzielnice 
miasla będą kantrolowane w mia- 
rę postępu prace komisji. 


Kina, znajdujące się w Rynku, mo- 
mentalnie obstawiono i na salę 
wkraczyta policja zibronią w ręku. 
Zapalono światła i wówczas oka- 
zało się, że zaszla mistyfikacja. 
Stan zdrowia ostatnich ofiar Ma- 
ruszeczki, restauratora Ga!uszki i 
inwalidy Białasa, uległ poprawie. 
Gałuszka jest postrzelony w oboj- 
czyk a Bialas w szyję. Natomiast 
grożnie przedstawia się stan zdro 
wia Gatiszkowej, której kula prze 
bila pierś i utkwila w kręgosiupie, 
Istnieje tylko siaba nadzieja utrzy; 
mania jej przy życiu. 


Udbito w drukarni Sb. Nakladowo Wydawniczej „Robolnik”, 


W sprawie zamknięcia huły „Silesia” 
w Paruszówcu 


W okolicy Rybnika rozeszła się 
pogloska, że Dyrekcja huty „Sile- 
sji“ nosi się z zamiarem unieru- 
chomienia dopiero niedawno pu- 
szczonej w ruch walcowni tejże 
huty. Prawdziwości pogloski tej 
nie dało się dotąd stwierdzić, Ist- 
nieje przypuszczenie, że tego ra- 
dzaju pogłoski rozsiewa się w tym 
celu, ażeby zalogę nastraszyć i 
ażeby przez to łatwiej była kapi- 
talistom osiągnąć swój cel. Nie 
jest bowiem tajemnicą, że zarobki 
robotników w przemyśle hutni- 
czym są ciągle atakowane przez 


kapitalistów. 
Wobec pogłoski o zamknłęcin 
walcowni, zwołała rada zakłado- 


wa huty „Silesia“ zebranie załogo 
we, na którym uchwalono rezoin- 
cję, wzywającą miarodajne urzę- 
dy do uniemożliwienia tego kroku 
Dyrekcji huty „Śllesia”, Postuiat 
uzasadniano tym, że walcownia 
zatrudnia roboiników nie tylko z 
Rybnika, ale i z okolicznych wio- 
sek, że przez unieruchomienie wal 
cowni ucierpi miasto, zwłaszcza 
zaś rzemiosło i kupiectwo. Dalej 
rezolucja podnosi, że w walcow= 
ni zatrudnieni są przeważnie ucze- 
stnicy powstań śląskich, ludzie 
zasłużeni dla niepodległości, któ- 


rych zamknięcie walcowni skaza- 
loby na bezrobocie i nędzę. Roa 
bomicy „Silesii* stoją na stano. 
wisku, że należy zredukować pa- 
bory dyrektarów, a wówczas znaja 
dą się pieniądze na dalsze roz- 
szerzenie ruchu w hucie „Silesia 
w Partiszowcu. 


Zauważyć należy, że w radzie 
zakładowej huty „Silesia* więk- 
szość ma ZZZ i ZZP. Przeslana 
przez tę radę zakładową rezolucją 
do pracy stoi poniżej wszelkiej 
krytyki. Rzeczą konieczną jest, 
aby z załogi, liczącej ponad 2000 
robotników, wybrano do rady 
zakładowej takich ludzi, którzy 
umieliby pisać po polsku i wie- 
dzieli co piszą. W przeciwnym 
wypadku cierpi na tym amoryiet 
calej zalogi. 


(kradzież płyt cynkowych 


Z wagonów towarowych, stó!ą- 
cych na bocznicy kolejowej f-my 
„Ferrum* w Kałowicach, nieznani 
sprawcy, po oderwaniu plomb, 
skradł większą ilość płyt cynko- 
wych nieustalonej dotychczas war 


tości, 


Warszawa, Warecka 7, 


